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Konstantyn i Konstantynopol.

Stanowczo nie mają szczęścia potomkowie wielkich niegdyś A chujów i pupilkowie wielkiego nic- 
M yś kajzera'W ilhelm a. Odkąd po wypędzeniu Y-ęulziHosa gennanofil Konstantyn zasiadł na tro
nie po raz w tóry i przedsięwziął — wzorem Agamcmnona -- w ypraw ę na Małą Azye — odtąd 
Grecy ponoszą kieskę za klęskę. Rozgoryczenie w kraju rośnie i mówi się już głośno o przepę
dzeniu Jego Królewskiej Nieudolności do Holandyi. gdzie z kuzynem Wilhelmem mógłby snuć 
Many odwetu na rok 2022. Strapiona jest również opiekunka Greków — Anglia, która sądziła, że 
tanim kosztem zdobędzie rękami pupilów nową kolonię.

Konstantyn zawsze był przekonany, że Konstantynopol znaczy — miasto Konstantyna i z 
tego tytułu wbił sobie w głowę, iż musi opanować tę przyszłą stolicę. Tymczasem — jak wi
dzimy na rycinie — zamiast Konstantynopola ukazała mu się w oddali wyłaniająca się z chmu
ry „m ało-azyatyckiej“ groźna pięść turecka, bardzo podobna do figi. Zmieszany podziwia przez 
*°rnetkę ów znak i nie wie, czy tak jak jego poprzednik Konstantyn ma to uważać za dobry pro- 
*0ostyk („Pod tym znakiem zwyciężysz1*), czy też rejterowae czcinprędzej. .lak widać z miny 
<̂>hn Bulla i — on jest również rozczarowany i mówi, że taki interes — to żaden interes.

Jak się odbyło zajęcie Smyrny.
P a ry ż  (AW). Do fran cu sk ieg o  niiniister- 

*tvvu m a ry n a rk i n adszed ł ze S m yrny  tele- 
Jfam . p o tw ierd za jący  w kroczenie drugie] 

kaw aleryi tureckiej do m iasta. W ie
£fcorem w m aszerow ała  tak że  5 dyw izya tej- 

k aw a lery i. W szystk ie  pub liczne gm achy  
Mboinisulaty p iln ie  strzeżone. W szyscy an- 
W lacy  p o d d an i opuściła Sm yrnę.

T^aryi (PAT). H av a s  donosi, że p rzy  za ję 
c i  S m yrny  Turcy w zięli do niew oli całą  
f f o gę grecka. G rekom  n ie  utdało się rów- 

w yw ieźć m a te ry a h i w ojennego.

Ateny. (PAT). Rząd grecki zawiadomił am ba
sady Stanów Zjednoczonych, Anglii, Franeyi i 
Wtocli, iż do wybrzeży przybywają tłum y u- 
thodżców chrześcijański eh z Azyi Mniejszej, 
cierpiąc głód i nędze. llząd grecki prosi o pod
jecie natychm iastowej aikcyi ratunkowej.

„Pcftit Panisien*' donosi, że wojaka greckie o- 
puściły Bigę na  aayatyckietm wyhtrzmu moraa 
M arm ara i DardaneJli, a miejsce ich zajęły woj
ska angielskie. Wobec tego prasa francuska jest 

I zdania, że wojska francuskie niezwłocznie uda- 
I dtoą się ta to .  do tych okolic.

Przed abdykacyą Konstantyna*
(AW). „Obseiwez1* o m aw ia jąc  kw e 

ew en tu a ln e j abd] kacyi króla graekie-
r* . K o n stan ty n a , n a  rzecz n astęp cy  tro n u , 
y j^ rd z i ,  żekrólow a, t. j. s io s tra  byłego ce- 

W ilhe lm a, zam iaro w i tem u  w cale się
_  sprzeciw ia- Yeniaelos o św iadczy ł..żo  do 
^ p o w r ó c i  ty lk o  n a  w ezw anie now ego

(AW). W edle  don iesien ia  dziem ii- 
’ ■wozoraj noBtał u tw orzony  now y gab i

net. P rem ierem  został w ybrany  T ria n ta -  
pb ilskos, k tó ry  obejm ie ta k ż e - te k ę  spraw 
w ojskow ych, zaś K alogoropo lusa  m ia n o w a 
no m in is trem  sp ra w  zew nętrznych .

B ordeauz  (PAT. Polraddo). W śród  żo łn ie
rzy greckich , ew akuow anych  ze S m yrny , 
k tó rzy  p rzybyli do A ten, p anu je  wielkie- n ie 
zadow olenie. Ż ołn ierze ci n a  u licach  m iasta, 
w y r a k a ją  n a  k ró la . P ew n e  k o ła  rozpoczęły 
ag ttacy e  za d e tro n izacy ę  k ró la .

Mała Ententa 
chce interweniować.
Paryż (PAT. W olff). S p raw ozdaw ca dzień 

n ik a  „ In fo rm ation" w Rzym ie donosi, że 
w czoraj wieczorfem poseł ju gosłow iańsk i za
k om un ikow ał w łosk iem u  m in is trow i sp raw  
zagran icznych . Szancerow i, iż m ała enten
ta n ie będzie się  przyglądała obojętnie te- 
m n, gdyby m iał być zm ieniony stan  prawny  
cieśnin I Tracyi, u s ta lo n y  tra k ta ta m i poko
jow ym i, zaw arty m i w  N eurlly i T rianón .

Anglicy ladujg w Msłei Azvi.
Paryż (PAT). Z Angory donoszą: W iado -1 

m ość o w ylądow aniu angielskich oddziałów 4
w ojskow ych  n a  w ybrzeżu  m orza M arm are  
w yw oła ła  w  A ngorze zdziw ienie. W angor- 
sk ich  kołach  p a n u je  zdanie, że o k u p acy a  
a n g ie lsk a  p o trw a  ty lko  do czasu n ad e jśc ia  
w o jsk  kem al/istycznvch . G dyby w ów czas 
w o jsk a  ang ie lsk ie  nio u s tąp iły , a rm ia  tu re 
ck a  by łaby  zm uszona sprzeciw ić się o k u p a- 
cyi te re n u  m ałoazyatyckiogo.

Leafield (PAT. Radio). U brzegów  Azyi 
M niejszej s to ją  bardzo  pow ażne siły  m o r
sk ie  p a ń s tw  sp rzym ierzonych , a  m ianow i
cie część flo ty  śródz iem nom orsk iej an g ie l
sk iej o raz ca ła  ś ródz iem nom orska  e sk a d ra  
fra n c u sk a . Z adan iem  tych okrętów  będzie 
przedsięw zięcie środków  zapobiegaw czych 
p rzeciw ko ew M itualuem u pogw ałcen iu  neu
tralności n a  b rzegach  Azyi M niejszej.

Grecy palą miasta «  cdsra ip .
B ortleaux  (PAT). K om unikat główoiej k w a 

te ry  tu reck ie j donosi, że nia ro zk az  dow ód
cy w ojsk g reck ich  m ia s to  U szak, jak  ró w 
nież w szystk ie  inne okoliczne m iastecrJca 
zosta ły  spalono. S tra ty  o lbrzym ie.

Czerw ony Krzyż p rzed łoży ł Radzie Ligi 
N arodów  depeszę, donoszącą o n ie u s ta n 
nych rzeziach, dokonyw anych przez wojsku  
greckie, zn a jd u jące  się w  odw rocie, o raz  o- 
zraa-jm ła jącą , że Czerw ony Krzyż u c h y la  sie  
od w szelkiej odpow iedzialności za e w e n tu 
a ln e  represye. R a d a  zaznaczy ła  w odpow ie
dzi n a  powyższą, depeszę, że za lec iła  obu  
w alczącym  stio n o m  ro zu m n e  postępow a
nie.

Zjszd lokatorów i  całej Polski.
Poznań. (PAT). Wczoraj rozpoczęły się tu  o- 

brady zjazdu przedstawicieli stowarzyszeń lo
katorów z całej Polak: Na zjazd przybyli dele
gaci związków i  Wielkopolski, Pom orza j in
nych dzielnic Polski, delegaci rządu i organiza- 
cyj zawodowych. Obrady zagaił prezes zwiąaku 
ochrony lokatorów Fichke. Po przemówi endacb 
powitalnych przystąpiono do wysłuchania zapo
wiedzianych referatów, które .dotyczą głównie 
zmiany mrtawy o ochronie lokatorów.

Polski oniw. Indory w Gdańsku,
Odańak. (PAT). Staraniem  redaikcyi ,.Gazet? 

Gdańskiej" ,powstaje w G dańsku polski uniwer
sytet ludowy. Tymczaiso\ c kierownictwo uni
wersytetu obejmą kis. Mądry, prof. PSetirasyckL i 
naczelny redaktor „Gazety Gdańskiej" Wit. Za- 
ibawak L, trudzleż redaktor Burdon. Dmarżawca 
domen państwowych p. Głowacki złożył n a  tern 
■cel 25 tysięcy m arek niemieckich, co pozwoli 
na  opędzenie tymczasowych kosztów. Inacyato- 
rowi* l*c®ą n a  poparcie społeczeństwa.
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Jak Niemcy rabowali w Katowicach.
Wygląd miasta po rozruchach sobotnich. — Rabunku dopuścili się Niemcy. — 
Udowodnione prowokacye niemieckie, których ofiarą padli polscy Lupcy, — Stan

oblężenia.

!

Eatowioe. (Tel. w?.). Niedziela minęła w Kato
wicach ftp oko] ale, do ozego przyczyniły sio e- 
mengican® zarządzenia wkidz. Mlimo njwizątnię- 
cda gruzów po rozruchach sobotnich główna 
ułtoa przadwtawla się bardzo sm utno; w idać ase. 
rwg wybitych o k k d  wystawowych i  obrabowa
nych a u rp *  , należących w znaczne) części do 
kupców polskich, stwierdzić należy, że wśród 
rabującego tlnm n przeważał język niemiecki, 
taić samo wśród aresztowanych za kradzieże 
a U j i o l i  d t  przeważnie niemieckie ży« ioły 
bandyckie ł komunistyczne.

Znaleźli się fatm również Orgesohowcy, k tó

rzy po plebiscycie na Śląsku opolskim zostali 
Kłzpuswe żeni, a  zam iast do pracy, (wzięli się do 
rabunków i w tym celu przechodzą za polską 
granicę. Faktem  jest, że hasło do rabunku skle
pów koto a wore* oał jaki* młodzieniec, m t . lą. 
cy po nicmiooku, >■ którym  tłum  netyeluniast 
poeze<H. Lłoziba aresztowanych dosięga 30 osób. 
Policjd udaio się odebrać znaczną oeęóć sfcra- 
dzionych lowarów. Dyrel;cya policyi wydała za- 
rnidzenia o przestrzeganiu godziny policyjnej i 
:ajkazn‘ ^  czedazy alkoholu. W ojcwoaa i sąd 
zwrócili się do nządu o wprowadzenie na Gór. 
nym l lasku sądów doraźnych.

Pomożemy sobie sami!
Mowa Poincarego na

Momuc (PAT. H avas). OdDyta się tu ta j  w  
d n iu  dzisie jszym  uroczystość  o-J>aho»iu ós
m ej roczn icy  b itw y  n a d  M arną. W  m ow ie, 
w ygłoszonej podczas obchodu, P o incare  
p rzy p o m n ia ł prziedew szyntkiem  o szeregu 

najazdów  u iem r^ck ich  na P ra n cy ę  k tó ra  jc 
w szystk ie  z c a łą  energią, odp arła . Tak w ie l
k ą  je s t  w o la  F ra n cy i do niiedopusz tlen ia  
do  u ją rzm iiu u a  przez w roga. M an ia  — to 
wiecej, n iż  ty lk o  zw ycięstw o  F ran cy i. M ar
n a . — m ów ił P o incare , — to jed en  z ty ch  
w span ia ły  cJh ak tów , przez k tó re  zag rożona 
.w sw ojej egzystencyi cyw ilizacya po trafi 
s taw ić  o p ó r p rzem ocy  najeźdźcy , zm ien ia
ją c  w te n  sposób b ieg losów  w ojny.

N igdy F ra n c y a  nie m y śla ła  o  tom, aby 
n ad u ży w ać  sw ego zwycięstwa-, celem  rozpo
częcia po lityk i zdobywcy. F ra n c y a  je s t świia 
d o m a  tego, że k a żd y  k ra j  m a  obow iązki wo
bec innyeth ki a jó w  i  gdyby się ty m  obow iąz
kom  sp rzen iew ierzy ł, p rzec iw staw ia jąc  się 
pow szechnem u postępow i ludzkości, s ta łby  
się  w  ten  sposób sa m  ty lk o  o fia rą  swoach 
n ieszczęsnych  i tiierozsądm ych u siło w ań . — 
I m w T e L in  francuski n ie istn ieje  i  n ie bę
dzie  ietnżet. Ż ąd am y  n a to m ia s t i oczeku je
my} ab y  pokój, ta k  drogo okupiony, s ta ł  się 
rzeczyw istością. N arody  sp rzym ierzy ły  się, 
aby  nie pozw olić Nem-corn uciekać inno  n a 
rody, k tóżby  w ięc z  n a s  m ógł dopuścić do 
tego, a b y  obecny pokój m ia ł w  sobie zaw ie
ra ć  now e za lążk i w ojny, albo aby sp rzy ja ł 
pow rotow i d aw n y ch  krzyw d i n iesp raw ie-

polu bitwy nad Marnq.
dli w oś ci

B elgia s tw ierdza, że n ie m yśli o udziele
n iu  N iem com  m o ra to ry u m  uk ry tego . Gdyby 
N iem cy u rh y liły  sie od w y k o n an ia  słu sz
nych żądań  belg ijsk ich  i w ten  sposób do
puśc iły  się u ch y b ien ia  p rzy ję tym  n a  siebie , 
zobow iązaniom , n ie  pozostałoby na-m nic in 
nego ja k  ty lko  sk o rzy stać  z p rzysługu jącego  
nam  p ra w a  sw obody ajicyi, z k tó rego  a n i 
nie z rezygnow aliśm y nigdy, a n i n ie zrezyg
nu jem y .

P ow ażny problem  odszkodow ań niem iec
k ich  zosta ł ty lko  odroczony i za 6 m iesćęcy 
znów  w ypłynie. N ależy p rag n ąć , aby  w tedy  
m ożna było p rzy stąp ić  do jego ra z  w idzenia 
w ram a ch  rów noczesnego u regu low w iia  po
w szechnego sp raw y  długów  m iędzyso jusz
niczych, o k tó ry ch  p rzedw cześnie  nair. przy- 

I pewnniano. Aby nikogo n ie w prow adzać  w  
b łąd , s tw ie rd z iliśm y  przedcw szystk iem . że 
M m l dbać m usim y o uiszczenia naszych ,

. w leizytelnorci niem ieckich. P otrzeba , ab y ś
m y w reszcie w yszli ze s ta n u  p row iz  >ryum,

I potrzeba, aby N iem cy albo z dobrej woli.
I albo zm uszone, w ykonały  p rzy ję te  zobowią- 
! zaaiia. O u trzy m an ie  solistom  ości e u ro p e j

sk ie j d bam y  rów nież zazdrośnie , ja k  i inn i,
1 ale w łaśno  ta  za sa d a  w y m aga  oca len ia  F ra n  
j cyi. Jeżeli in n e  k ra je  uie pom ogą .nam w pu- 

d ź w ig n ię d u  się, ta pom ożem y sobie f.am i 
I T u ta j n a  po lu  b itw y  n a d  M arną  przysięg- 
- n ijm y  sobie o s iąg n ąć  to, co się n a m  słuszn ie  
1 należy . £

Olbrzymie powodzenie 
Tarnów Wschodnich.
Lwów. (PAT). Na targi wschodnie przybył* 

Jc ie jacya  kupców jugosłowiańskich, celem n a 
wiązania stosunków z naszymi przemysłowca
mi. W licznych transalccyarh UTzeprowadzonycn 
dziś na targ; ch wschodnich uczestniczyli pr»e- 
ważnie kupcy rum uńscy, którzy w ostatnich 
dniach masowo do Lv.owa zjpżdżają. Szczegól
nie znaczne obroty przeprowadzone zostały w 
branży papierowej. *ana grapa rum uńskich 
k ipców  pentraKtuie o kuj -uo maszyn do wyzu
ciu kiełbas i o wagonowe dostawy jelit.

Pu ia  15 wrz< śma zwiedz- targi wycieczka llb  
uccatrów wyższych azkól francuskirh, którzy 
przybędą wrag z 10 nauczycielami na zaprosze
nie .ządu  polskiego, przesiane na  ręce prezy
denta  Poincare‘go.

Przedstawiołole sowieckiej „misyi handlowej" 
odbyli konfcreucye z zarządem targów na  te
m at możliwości naw iązania w najbliższym cza
sie stosunków handlowych między U krainą a 
Polską pnziez Lwów. Dziaś popołudniu przybyli 
w automobilach przedstawiciele iahryki au to
mobilów' Mercedes zr Sztutgardu, którzy w cią
gu 30 godzin zrobili S.00C km.

Zbliżanie stfę term inu zamknięcia targów w 
dniu 15 bm. w-pływa w wysokim stopniu na 
zwiększenie henny zwiedzających targi i na 
zwiększenie traasakcyj handlów j cli. *&rono wy- 
s taw-oów zwróciło się do dr-ekcyi targów z pro- 
pozycyą przedłużenia czata frr.am a targów. 
Decyzya w’ tym  kierunku j-wscze nie zapadła- 
Pan  Naczelnik Pańtrtwa w przejeździć do Ru- 
i.tjn ii zatrzym a się we Lwowie we wodę dni® 
13 bm. pnzej cały dzień i zwiecM targ.,.

Niemcy oczywiście są niewinni!
BcrPn, (PAT). Wolff. W nocie rrzedłożonoj 

dzisiaj z polecenia rządu niemieckiego general
nemu sekretaryatowi Ligi narodów, rząd K*a- 
usy odrzuca zarzuty podoi tlone yr  m  rząd poi' 
łkJ w nocie do Ligi narodów w sprawie rzeko
mego prześladowania polskich mniejszości na
rodowych w niemieckiej części Górnego SlataŁ® 
i w Pruaieoh i wskazuje na to, że rwh^zcza za 
rzuty Polal i odnasu.e do Górnego Śląska aa n i -  
uzasadnione i  bezpodstawna ('.). Rząd niendeck* 
zastrzega lobie jcoedkwenit Lidze narodu w ** 
tej siprawie wyczerpujący m ateryał

Bolszewickie cyfry.
Wladeźi. (PAT). Wedle urzędowego wyga#* 

banku auistro-węgmrakiego z  dni* 31 sierpa** 
b. r., nadwyżka banknotów wynosi 205 młlir_f- 
dów, 8l6 milionów. Ogólny obrót wynosi I  bi
lion, 353 m iliardy, 405 miliony, 631 tysięcy.

AL. DUMAS (olclecY.
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Wdowa zbliżyła się du wskazanego grobu i uj
rzała teraz wyraźnie, że ramię śmierci wróciło do 
pierwotnej pozycyi.

Zrobiła na grobie znak rozpoznawczy, sprowa
dziła grabarza i zawiódłszy go w to miejsce, rze
kła:

— Kopcie tutaj!
Byłem przy tem obecny, chcąc być świadkiem 

tej osobliwej historyi aż do końca.
(irabarz począł kopać.
Wydobywszy trumnę, przystąpił do otwierania 

wieka. Z początku wzdragał się. lecz wdowa za
wołała rozkazującym tonern:

— Otwórzcia wieko! to jest trumna mojego 
męża!
- Urabarz usłuchał: tak dalece potrafiła ta kobieta 

drugich natchnąć ożywiajreem ją przeświadcze
niem.

Wówczas ujrzeliśmy coś cudownego:
Nletylko, ie  nieboszczy k ów istotnie okazał się 

jej mężem, nietylko, że wyglądał jak żywy, lecz 
nadto włosy, ucięte w dzień śmierci, urosły tak 
bujnie, że jak korzenie rośliny wiły się przez 
wszystkto szczeliny trumny.

Biedna kobieta pochyliła się nad zwłokami m e-' 
ta , który wyglądał, jakoby spał tylko, ucałowała 
go w czoło, odcięła pek włosów, tak cudownie 
wyrosłych na głowie nieboszczyka i kazała sobie 
r. nieb zrobić branzoletkę.

Odtąd nocne odrętwienie ustało. Tylko gdy jej 
groziło jakie wielkie niebezpieczeństwo, czuła ła
godny ucisk, przyjazne zadśn'ęcię się branzoletki, 
ostrzegające ją, by się miała na baczności.

A teraz powiedzcie: czy sądźcie, że tfup-był 
istotnie trupem, że nieboszczyk nie żył? Ja jestem 
przeciwnego zdania!

— Ach! — rzekła blada niewiasta osobliwym 
tonem, który wśród tej ciemności wywarł na nas 
przejmujące wrażenie, — czy opowiadano panu, 
iż nieboszczyk ten opuścił grób, że go kto widział 
lub dotykał?

— Nie, — odparł Alliette, — gdyż wnet wyje
chałem z Bazylei.

— O, — rzekł doktor, niedobrze robisz, ĄlHette, 
występując z tak niewlnnemi historyami. Posłu
chaj pani Giegoriska, która już gotowa była z 
twego bazylejskiego kupca zrobić jakiego poiskie- 
go, wołoskiego łub węgierskiego wampira. Czy 
pani — dodał śmiejąc s>ę — czy pani może, będąc 
w Karpatach, widziała wampira?

— Słnchai pan! — odrzekła aama dziwnie po
ważnym tonem, — ponieważ wszyscy tu opowie
dzieli swoje historye, wiec i ja uczynię to samo. 
Doktorze! nie mów, że to nieprawdziwa historya, 
gdyż jest to zdarzenie z mego własnego życia. 
Dowiesz się pan teraz, czego pańska umiejętność 
nie potrafiła wytłómaczyć: dowiesz się. dlaczego 
jestem tak blada!

W tej chwili blask księżyca wpadł przez okien
ne kotary i oblawszy światłem otomanę, na któ
rej mówiąca spoczywała, osrebrzył jej postać, 
tak, iż była podobona do posągu z białego mar
muru, leżącego na grobie.

2 aden głos nie odezwał się w odpowiedzi, a 
panujące- w sali głębokie milczenie świadczyło, iż 
wszyscy slucliain z napięcic-m. Zaczęła mówić:

XII. Góry Karpacki*.
Jestem Polką, urodzona w San&omierzn. oo- 

chorfzę więc z kraju, gdzie legendy stały sit 
worost artykułami reiigii i gdzie wiara w podani* ] 
familijne silniejszą może jest od w tarr w ewan
gelię. Nie masz ani jednegó i  naszych zamków, ktf 
ryby nie posiadał pokutującego ducha. Wśród bo
gatych i biednych, w polacach i chatach utrzymał* 
się wia~a w zły i dobry pierwiastek. Ni«kied> 
rozdwajają się one i wszczyrają walkę, a wów
czas w korytarzach słychać tajemnicze szmari 
w starych wieżach przeraźliwe jęki, w muraC* 
czuć tak groźne wsirząśnienia, że wszystko drf* 
i lęk? się czyto w pałacu, czy w lepiance i wio 
śniak pospołu z szlachcicem spieszą do kosciol* 
aby w krzyżu świętymi lub relikwiach znaleść Jo 
dyną opronę przed złym ducnem.

Obecnie jednak zwalczają się tam dwie pn tc^  
o wiele jeszcze groźniejsze okrutniejsze i nieubł® 
gane, to jest: tyrama i wolność!

W roku 1830 między Rosyą a Polska toczyła 
jedna z tych walk, kifcdytc krew całego naród1 
wycze-puje się jak krew jednej rodziny.

Mój ojciec i dwaj bracia stanęli pod sztandarem 
narodowej niepodległości, który tylekroć zdepta 
ny, zawsze się podnosił na nowo.

Pewnego dnia dowiedziałam się, iż mój najmło®' 
szy brat został zabity; Innym razem doniesie ̂  
mi o śmiertelnem zranieniu starszego; n a re s z ^  
gdy z trwogą wsłuchiwałam sę w coraz b liż-^  
grzmot dziaf, - -  przybył ojciec mój na czele s*f' 
jeźdźców, niedobitków hufca trzechtysięcznew1 
którym dowodził.

(Ciąg dalszy n a s tą p i
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Gangrena się wzmaga
„Myśl Narodowa” aamieszcau po

niższy artykuł pióra znakomitego 
drama-urga* oaSiosty i publicysty, 

p. Adoifa Nowaczyńskiego. Artykuł 
(powyższy zawiera wiele tir ifnycli 

rzu.ów, określających dasiojsze 
stosunki polityczno panujące w 
Krakowie i zachodniej Małopotscc.

Od K rakow a m iłe  now alie . Ja k b y  z A ń - 
zony. C ap ta in  M Oraczewski pognał do Dol- 
lari-ca. Po m am onę n a  w ybory. Dobrze nie 
jest. D robner, choć d robner, ale  m a  grube 
Paczki n a  ag i tac yę. S ta p ia  siei n a c ią g n ą ł Li
sku  oa H ondura.sa, czy ,ak m u  tam . Obiecał 
za to  g a la n tn ę  szyzm ę. On Cyryl, a  C zapiń
ski Metody. 5 lis to p ad a  s tan ie  p ierw sza  bó
żn ica : ,,Żyw a cerk iew ”. W  K lim kow ie. K an
d y d a c i m iędzynarodow ego  socyal-sz jw iniz- 
ttiu  są. Sam e tuzy  i p ry m u sy : Bobrow ski, 
C zapiński, Ż u ław sk i, M arek, D urczak . D a
szyński. — M isiołek i o rd y n a t K lem ensie
wicz już  oa padli. Do se n a tu  E ngiiseh . En- 
g l is .h  senato rem ! Speck you eng iiseh?  Dla
czego m e H aeck er?  S en a to r H aecker tak że  
ślicznie B yle się częściej kąpał, I co dzień 
czesał Zaczem  se n a to r  E nglisch , se n a to r  
B ry l i sen a to r  a r . prof. Jaw o rsk i. Z sam ego 
K rakow a.

S ą  ju z  i nowe Spółki. P ask o -p ia s tn e  prze- 
dewsizystk iem. Po  leśnych , torfowych., naf- 
c ianych , parcelacyjnycih, w yborcze. S ą  i 
św ińsk ie  Św ińsk ie  po ldgają  n a  wyw ozie 
trzody  ch lew nej. Z W estg a licy i do Czech. 
W estgalicya  Czechów ogrom nie n ie cierpi. 
\V K rai.ow ie care g ru p y  ży ją  i ty ją  z klyo- 
sy n k ra z y i do Czech. T ak i M aniusz D ąbrow 
sk i z K a rw ie rk a . Z ew nętrzn ie  typow y P re- 
cliczek z B rna , a le  C zechów  znosić n ie m o
że. W  B o ch n i w  L iszkach , w  G orlicach, w  
R zeszow ie i w  T arnow ie  też Czechów nie 
c ie r p ią  A le buisines i® basinos. P rec liczk i 
■Wieprrowinkę lub ią , w ięc K rakow iaczk i w ie 
Prze im  w yw ożą. Po 400 po  800 sz tu k  dzien
nie. C zasem  po  5 w agonów  dziennie. Ntiena- 
W ść po lityczna  sw o ją  dirogą, a  geszeft swo
ją  drogą. Ja w o rzy n a  potem , a  w iep rzow ina  
teraz . Byle k o rony  n a  stó ł. M e n ta lita  lodo- 
to erica . N ie prze.>adz£ c w  Zasada oń. Z aro
bek zarobk iem . C orona n o n  olet. S u w ery n  
D ąbrow ski w ie  coś o tem . Z aczem  pełne  po
c iąg i św iń  zachodnio  g a licy jsk ich  ja d ą  so
bie d n iem  i nocą do M asaryk i. P om im o te 
go zo stan ie  św iń s tw a  w K rakow ie  jeszcze 
Poddoeta+kiem . I ,,B ocian” i „Czas” jak o  głó 
trn e  e^porta rfike l. To s tim u la n s  sexualny . 
ta m to  siam iulans po lityczny . Ile  pornotrrafi- 
rrn e g o  „B ociana” d ru k u je  się w  św ią tob li
w ym  K rakow ie?  25.000 egzem plarzy. Gdzie 
f tę  rozchodzi ? W  Galicyi, w  K ieleckiem  i w  
P io trk o  w skiem . „T eraz zdobyw am y P oznań  
sk ie  i G órny Ś lą sk ”. „B o n an , N ow ości i K u
f e r e k  I llu s tro w a n y ”. Z a ro k  będą  m ia ły  te 
t i r y  p ism a  m onopol n a  opin ię p u b lic z n ą  
••K ultura” k ra k o w s k a  s ię  szerzy. Oceywi- 
-cie ruie trzeb a  za.pcm inać o  Since, Hoesi- 
'•cu, F ła c h u  i in n y ch  flak ach  k ra k  ywskich, 
k tó re  s ą  is to tn ie  non  .p lu s  u iira . Notn pluis 
U ltra  są  też  tam  zaw sze te  ,,S pó łk i”. N. p. 
d la  w yw ozu śwuń, ja j, sk ó r  i t. p- do n ien a 
w istn y ch  Czech. D la w yw ozu posłów  sena
torów i m a ta d o ró w  do g łupow ale j W a rs ra -  
Wy T ak ich  spó łek  z n ieo g ran iczo n ą  p o ręk ą  
*ałcżono te rą z  k ilk a  pod W aw elem .

S p ó łk a  re fo rm o w an y ch  Doboszynców z 
Ł ap ak am i. K o llaboracya  bardzo  groźne i 
bóiężna. Z coraz w iększą  b u tą  k iw a  palcem  
w bucie  i g rozi n im  n a  w szystk ie  strony .

D ruga spó łka : chliborobów  w estgalicy j- 
Bkioh. O zie lony  p ask u , zac ieśn ia j się! Z ie
lony p ask u , zac ieśn ia j sdę!...
. B em enti ju ż  było. G raf K oziebrodzki i  
Jbrd Przy bysław sk i w ysła li d e p e sz ą  że „w 

w sizystkiem  słow a p raw d y  n iem a ”. De
pesza do „K u ry era  L w ow skiego”-. No to  
biożne w ytrzj-m ać. Coś tam  w  tem  jed n a k  
b rąw dy  było. Z pa icab y  sobie n ie  w yssali. 
^O dby}  się w ięc typow o k rak a u e rsk a  kon- 
^ n t y k e l  p rzv  z a m k n ię ty ch  drzw iach , a  o- 
F ^ a rty ch  co-nieco po rtfe lach . Do u t  dos. Rę- 
$?■ ręk ę  zm yw a. S u u m  ouigue. Ł ączm y się. 
jh d b u s  undtis. P on iew aż m arsz a łe k  P a s z k o  
T®ki żyw cem  zasy p ia  ju ż  i c h r a p i e ,  w ięc 
^ " y d n w a ł  m arsz a łe k  N iezabydow ski. Tem  
r * e  belli k a p a ł z niego pot lo ja lności H abs-

Urskiej. T eraz  P o lak  ca łą  gębą i oddany 
, R efow i D ym szy I-m u, ja k  onigiś F rancisz- 
^°Wi Józefowi. W  k o n w cn ty k lu  b ra li  u d z ia ł 
r?elonogłow cy w ie lko -obszam icy  z zielono- 
KiQ,Wcami groosbaiueram i. A g d y  się ju ż  po

czynało  zm ierzchać, s ta n ą ł  p ak t. S tuńczy
k i ery  w y c iąg a ją  z kabzy 100 m ilionów  i w rę  
cza ją  k u fe r  o k u ty  do jlidziarzom . Za to  doj- 
lidz iarze  g w a ra n tu ją : 2 m a n d a ty  d j  Sejm u, 
2 do S ena tu . Szluss. Je ś li się ma fuadusze. 
to  sdę fu n d u je  sobie „m artw e dusze S ena
to rem  będzie S ta ś  B adeni, Do K lim ków ki 
poszła depesza: K anada. Jo h n  S u m iń sk i: 
„P rac u j da le j datej nieboże, W in-C enu js do
pom oże. p in iondze w d rodze”.

Oto ja k  się fo n d u ją  spó łk i tam , gdzie pa- 
niedzilcu k u l tu ra  po lityczna  !«st, W  Kon
gresów ce. wr M ław ie n a  te n  p rzyk ład , to  się 
b i ją  C hołów ki ze sobą i za łby  rozmierTwdo- 
ne się w odzą i zęby sobie trzonow e w ybi
ja ją  i po n iek tó ry  k a n d y d a t kopn ie  se kon 
k u re n ta  w pachw inę, że po tem  p rzy k ro  p a 
trzeć. W  K rakow ie inaczej, inaczej! K u ltu 
ra , ot co. P rzy  jednym  stole se z a siąd ą  g ra f 
Kozdebrodzki i B ardel, g ra f  B ryl i k m io tek  
B aden i (Bade n ie m it E ndeken) i ra d z ą  sę i 
o b g ad u ją  i śc isk a ją  sobie ręce  i „cohncor- 
d ia” n a  fest jest, sz tam a, b lok jak  się p a 
trzy.. Ten tem u  daje, t a  te m u  łaje... p ierw 
szego.

CK w am  p rzy k ład  brać, ja k  się  wybory 
w estgalicy jsk ie  r o b ią  A la  rA u tr ie h e . A la  
TA utriche... triohe  — trirhe-.. A ssym tlow ać 
się, akkom odow ać, łączyć, spółkow ać, m e 
dzielić, kupow ać  się, sp rzed aw ać  siebie, la 
sy, św inie, m an d a ty , ja ja , głosy, dusze zw y
kłe, dusze do żelazek, co k to  m a  pod ręką . 
B yle h an d e l szedł.

T eraz  się szyku je  jeszcze now a  spó łka : dr. 
T hon  i ra b in  B sn d u rsk i Z ło tousty  kczno- 
dzeja k an d y d u je  z K azim ierza  i Strudom da, 
a za to dr. T honow i u s tęp u je  w  P io trk o w ie

R ów nocześnie b a ro n  Goetz von Bier-li- 
ch ingen  k andydow ać  będzie z Ł ańcu ta , o d 
s tę p u ją c  m a n d a t z O ko-^m ia h r. P o tock ie
m u. „Czas” zaw arł k o h n k o rd a t z N aprzo
dem  w  sp raw ie  po p ieran ia  do se n a tu  Engli-

scha, w  zam ian  za cc H aeck e r obiecuje prze 
forsow ać do S ejm u  dw óch, a  do p rezydyum  
m in is trów  tizec łi now ych S ta rzew sk ich  po 
zdau*u przez n ich  egzam inu  do jrzałości /po- 
litycznej). „K u iy e rck  I llu s tro w a n y ” z D ąb
row sk im  odk u p u je  od P iastow ców  dr. D ro
bner, w zam ian  za co n iezależn i socyaliści 
b ęd ą  pop iera li Al. D ąbrow skiego  do S enatu , 
o ile p rzed tem  p ro k u ra to ry a  n ie  zap ropo
n u je  m u  fo telu  „pd te leg ra fem ”.

W  przyszłym  tyg o d n iu  zaś m a  do jść  w  
K rakow ie do po rozum ien ia  m iędzy dr. E s t
re ich erem  a  dr, D robnerem , n a  m ocy k tó re 
go n iezależn i s o c y a l i ś c i  o iia -u w u ją  S ta ń 
czykom  dziesięć m ilia rd ó w  ru b li sow ieckich 
za  zerw an ie  u k ła d u  z W itosow ietam i, w za
m ian  z,a co b io rą  hr. B adeni (m it E ndecken) 
n a  listę  n iezależnych  socyalistów , a  p raw i
ca n iezab u to w saa  zap roponu je  do se n a tu  
posła  Ł ańcuckiego . W razie  jeżeli c a p ta in  
Afotraczewski w róci z do la ram i z U. S. O. A.. 
w tedy  P  S. L. L. zdecyduje  się postaw ie  
(mu) „go” n a  sw ojej liście, a  co w iększe świ
n ie  w estgalicy jsk ie  w ogóle nic w ysy łać  od
tąd  już  do Czccń, a  w yłączn ie  i m asow o do 
W arszaw y, do se n a tu  i do sejm u.

T ak  p rze d s taw ia ją  się -więc w  W esigałi- 
cyi p rzygo tow an ia  do w yborów  L istopado
w ych. R obota  w re, h luki się b lo k u ją , spół- 
kow anie  n a  całej lin ii bez w y b o ru  i  baz p rze 
sądów . G adanie o gang ren ie  czy o k o rru p - 
cyi n ie  m a  żadnego ak tu a ln eg o  semoi. Ża
dne upiory  n a m ie s+nikowaskic  z grobów  nie 
w sta ją . Ż adnej rozpada jące j się p ad lin y  aiu- 
s try ack ią j w ogóle nie czuć.

Z resz tą  m on D ieu m on Dieu, u rn y  w ybor
cze nie są  znow u w azam i z czystego a la b a 
s tru ! Kiedy w ybory  p rz e jd ą  znów  w  p ra k 
tycznej. W estgalicy i staw ia  się je  do  „nach t- 
k a s tl i”. Dcda.wszy u rn o m  za  Końcówkę rym  
do słow a pug inał, używ a potem  n o rm aln ie  
do w iad o m y ch  p ań stw u  celów.

Pokłosie przedwyborcze.
Jeszcze jedna Usta w Krakowie.

Inwalidzi postanowili vystąpić w Krakowie 
do wi borów do Sejmu z własną listą kandydacką.

Prawa żon wojskowych.
Jak wiadomo, wojskowi nie me ją praw a czyn

nego głosowania przy wyborach do Sejmu. U- 
cta* s. Jednak nie pozbawia tego prawa ton woj
skowych, ani ich córek lub synów pełnoletnich.
Tymczasem w niektórych domach _ rządcowie, 
pom ijając nazwiska wojskowych, nie uruinrz- 
ozają na liście także' ich żon. Zainteresowane 
oaouy powinny zawczasu zwrócić na  to uwagię.

Gen. Haller kandydatem Zw. Jedności 
Chrzęść.

W arszawa (Tel. wł.) W ostatnich dniach osta
tecznie zostały ustalone kandydatury Związku 
Jedności Chrześcijańskiej do Sejmu i Senatu. W 
Warszawie na pierwszem miejscu postawiono ge
nerała Józefa Hallera (do Sejmu) a do Senatu re
daktora „Kuryera Warszawskiego” p. Bolesława 
Koskowskiego.

Lista Piasta,
„Przegląd Wieczorny” podaje: PSL Piast zło

żyło <Mś na, ręce generalnego komisarza wy
borczego listą państwową do Sejmu.

Zapasy bokserskie p. Witosa w Kocnry- 
j rzowie,

W ub. niedzielę popołudniu odbył się ogromny 
wiec w Kocmyrzowie, zwołany i  rzez „Wyzwo
lenie” oraz przez secesye Stanińszczyków. Rów
nocześnie zosta’ zapowiedziany wiec Piastowcow 
na godz. 4.; na który miał przyjechać Witos po 
odbyciu wiecu w Liszkach. Napływ włościan, 
zwłaszcza z dawnego Królestwa był ogromny. 
Ze strony Wyzwolenia był poseł Tabor, oraz 
row y kandydat Czerwiński, znany popularnie 
„oddaj powóz”. Temperatura wiecu była od po
czątku bardzo wysoka; przyjazd Witosa automo
bilem p. Maryana Dąbrowskiego z Kuryerka Co
dziennego, dolał oliwy do ognia. Poseł Witos po 
przyjeździe chciał urządzić drugi wiec, jednako
woż chłnpł nłe dali mu mówić i zaproponował, 
żeby obydwa wiece odbyły się razem: „niech se 
wszyscy powiedzą do oczu. co mają na wątrobie”. 

i Z Wyzwolenia przemawiał pos. Jabor, niesły-

l chanie demagogicznie. Potem Sanojca w dwugo
dzinnej mewie doorał się do Witosa i Piastow
ców. Wypomniał im kontrakty leśne, Dojlidy, oraz 
poruszył wszystko, co mogło d . Witosa w zły 

I humor wprowadzić. Poseł Witos trzykrotnie pró,
I bowu- mówić, Jednakowoż za każdym razein, 

skutkiem protestów zgromadzonych, musiał przer 
wać Doszło do tego, że Sanojca za surdut pió- 
"ował ściągnąć Witosa z t-yhuny. Również nie
fortunnym mówcą był pos. Wójcik, któremu u- 
łatwiono zejście z trybuny. Poseł Witos widać 
dla świętej zgody, proponował p. Sanojcy, że gc 
odwiezie autem ao Krakowa, na co tenże miał 
odpowiedzieć „że rozbijanie się automobilami, 
zostawia p. Witosowi”.

Tak *ię zabawiali przyjaciele ludu w Kocmy
rzowie.

A t 'ćyf wyoorcza ufa wsi.
„Gazeta Wamzaw&ka” dowiaduje się, że tak  

zw. thugutowcy rozmijają szaloną agdtacye na. 
wsi. Rozporządzają oni bardzo dużymi srodlka- 
mi, utrzvm ują mnóstwo agitatorów i  upraw iają 
niesłychaną agitacyę, połączoną z  w yuzaaną de
magogią.

HW yr\ oleńcy” obiecują chłopom, żc będą s ta 
rać się w przyszłym sejmie o zmniejszenie (Je. 
bzom ) potu tkdw, 2-letmeJ słuchy wojskowej 
i t. d.

Z thugutowcama ■? alczą zaciekle piaptowoy. 
Zarzucają im że są . socyolistami, że nie dihują 
o interesy ludu. Natom iast tamci r a r w a j ą  ■pta- 
,‘rtowcom, że są „galieyakami” że upraw iają 
tiewindle, dbają tylko o własne interesy dora- 
niaiac sio na polityce kosztem państw a i ludtu.

Słniba folwarczna stoi wytrwale prey cnree- 
ścijańskich zydązkach. Chrześcijański wyhotesy 
Komitet jedności narodowej jest barozo silnie 
zorganizowany. Ma swoich męeów zaufania we 
wszystkich gmina"!!. Zamożniejszo włościań- 
stwo opowiada się za tym  Komitetem. Istnieje 
energiczna agi tacy a wśród kobiet.

Ilu jest wyńorców w Łodzi?
Łódź. (PAT). Wedle spisów wyborców, sporzą

dzonych przez m agistrat, uprawnionych do gło
sowania przy wyborach do Sejmu j-est 266.484. 
do senatu 186.174 wyborców.

— o o c  —
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Porozumienie rządu z [(olejarzami.
Nowa ustawa o płacach. — Zwalczanie drożyzny. — Deputat węglowy. — 
Pożyczki l-o  miesięczne dla wszystkich. — Zniesienie pasa drożyźnianego. —■ 
Podwyżki dla maszynistów i konduktorów. — Zmiana godzinowego. — 2~i pół

miliardowa pożyczka cukrowa.
Z P o lsk iego  Z w iązku  K olejow ego o trz y 

m aliśm y  k o m u n ik a t n a s tę p u ją c y :
W obec opornego  |  tanow i sk a  rz ą d u , odno

śn ie  do sp e łn ie n ia  p o s tu la tó w  pocztow ców  
i  ko lejarzy , p rzedstaw ic ie le  Z w iązków  ko le
jo w y m  złożyli w  p rezydyum  R ady  m in is t
ró w  oiłw iadczenie, iż w razie nieuwzględnie
nia w  najbliższym czasie zasadniczych po
stulatów, pomienione Związki kolejowe bę
dą zmuszone przystąpić do strajku.

N astępnego  d n ia  w prezydyum R ady  mi
nistrów odbyta się konferencya Związków 
z rządem. N a te j kon feren cy i w  k w esty ach  
najw ażn ie jszych , o siągn ię to  porozum ien ie  w  
n a s tę p u ją c e j ferm ie :

I. Nowa. u s ta w a  o  u p o sażen iu  p raco 
w n ików  p ań stw o w y ch  m a  za z a la n ie  
rozw iązać  sp raw ę  b y tu  p racow n ików  

pań stw o w y ch , p ro je k t k tó re j w  n a jb liż 
szy ch  d n ia c h  będzie  ro ze s łan y  Z w iąz
ko m  do op in ii i  rząd  w ytęży  u siło w an ia , 
a b y  n a  jes ien n e j kadem cyi S e jm u  u s ta 
w a  t a  b y ła  p rzep row adzoną.

II. R ząd  p rzedsięb ie rze  energ iczne  u- 
s iło w an ia  zw a lczan ia  drożyzny.

III . T ym czasow o — do cza^u w ejścia  
> w życie now ej u s ta w y  — rząd , chcąc

p rzy jść  z  d o raźn ą  pom ocą p raco w n i
k o m  ko lejow ym , zd ecy d o w ał:

a) W ydać  w ra m a c h  d e p u ta tu , jedno
razow o  do  dw óch  to n  w ęg la  n a  p raco w 
n ik a , w a rto ść  k tó reg o  będzie sp łaco n ą  
W ra ta c h  w  c iąg u  6 m iesięcy, poczyna
ją c  od  1 s ty czn ia  1923 r.

b) P raco w n ik o m  kolejow ym  będzie 
w y d a n ą  n a  z a k u p y  zim ow e pożyczka w 
w ysokości jednom iesięcznych  ca łkow i
ty c h  poborów  p rzed  1 p aźd z ie rn ik a  r. b.

TożyczŁi te  b ęd ą  w ydane w szystk im , 
ta k  etatów  ym, ja k  i s ta ły m  (dziennie 
p ła tn y m ) w  try b ie  uproszczonym .

U w ag a: Ze w zględu , że zw ykłe  poży
czk i 1 i  2 -m iesięczne w y d aw an e  n a  pod
s ta w ie  is tn ie ją cy c h  przepisów , są  do o- 
s iąg n ięc ia  ty lk o  n a  podstaw ie  osobis

ty c h  podań , u m o ty w o w an y ch  chorobą, 
ciężkiem  położeniem  m s te r j  a lnem , opa

d ła  ba rdzo  n ielicznej 'części ko lejarzy , 
p rze to  Z w iązki kolejow e s ta n ę ły  n a  p u n  
kc ie  osiągn ięcia  1-m iesięcznej pożyczki, 
byleby d la  w szy stk ich  i bez sk ła d a n ia  
podań , u w a ru n k o w a n y c h  o p in ia m i itp .

P ra w o  o trzy m an ia  zw ykłej 2-mie%ię- 
rznej pożyczki n a  podstaw ie  p o d ań  i 
is tn ie ją cy c h  p rzep isów  pozosta je  w  m o
cy.

c) T rzeci pas d roźyźn iany  bedz.ie zn ie
siony  od 1 p a ź d z ie rn ik a  ro k u  bieżącego.

d) Rząc’ oświadczy’!, że U praw nien ia  
Związków’, w yp ływ ające  z icłi a try b u - 
cyi, będą  p rzyw rócone do s ta n u  p ierw o
tnego.

e) G odzinow e d la  d ru ży n  parow ozo
w ych będzie pom yśln ie  u reg u lo w an e  po 
uzg odn ien iu  ze Z w iązk iem  m aszy n i
stów .

f) Godzinowe d la  d ru ży n  kom duktor- 
sk ieh  rów nież bedzie pom yśln ie  u re g u 
low ane po uzgodni en iu  ze Z w iązkam i 
PZK. i ZZP.

g) M in iste r ko lei zgadza  się  n a  rew i- 
zyę ustawmy o w sp ó łczy n n ik ach  p racy  
n a  kolei.

h) W y n aaro d zen ie  za  dyżury nocne 
d la p racow n ików  ko lejow ych  w szyst
k ich  w ałów  stan o w i p rzedm io t rozw a
żań  m i,m isterium  kolei i  będzie v r n a j 
b liższym  czasie pom yśln ie  zała tw ione.

i) W y nag rodzen ie  za godziny n ad licz 
bowe d la  p racow n ików  kolejow ych 
w szy stk ich  w -łów  w b iu ra c h  i n a  lm łl 
będzie uzgodnione ze Z w iązkam i kole
jow ym i i pom yśln ie  za ła tw ione.

j) P rzenoszen ie  w  s ta n  spoczynku p ra  
cow ników  s ta ły c h  (dziennie p ła tnych ), 
uisuw anycb obecnie ty lk o  z 3-miesięcz- 
n ą  odp raw a, będzie za ła tw io n e  pom yśl
nie po p o rozum ien iu  m in is te ry u m  ko
lei z miruisf e ry u m  sk arb u .

Rząd ośw iadczy ł ponad to , że w y d a  koope
ra ty w o m  ko lejow ym  cuKier w a rto śc i 2 i pół 
m ilia rd a  n a  k red y t, celem  w zm ocn ien ia  
środków  obro tow ych  i p rzy jśc ia  z pom ocą

n ią  i  t. p., sk u tk iem  czego są  dostępne 1 p raco w n ik o m  kolejow ym .

Minister optymista.
Mamy cukier. — Mąka staniała. — Mięso prawdopodobnie stanieje. — Kartofle 

obrodziły, ale będą je jadły świnie. — Skąd 3 miliony dolarów.
N a o s ta tn ie j kon ferency i z p rzedstaw ic ie 

lami! p ra sy , m in is te r  sk a rb u  p. Ja s trzę b sk i 
n a s tro jo n y  był n a  ogół op tym istyczn ie . To i 
dobrze. O ptym izm  zdrow y, w ypływ ający  ze 
szczerej w ia ry  w  lep szą  przyszłość, je s t  to  
s iła  d o d a tn ia , ź ród ło  energ ii, p o d n ie ta  do 
w ytężonej pracy-

Z d an iem  p. m in is t r a  sy tu a c y a  obecnie 
je s t  n ieco  lepsza ; po chw ilow ym  b ra k u  u- 
b aaał się n a  ry n k u  cu k ie r w  cenie, niie p rze
k ra c z a ją c e j n o rm y  poprzedn iej, o raz  w  ilo
ści d o s ta teczn e j. P o rozum ien ie  z m łynam i, 
a w łaściw ie  w y w arc ie  n a  n ich  przez rząd  
pew nego  n a c jsk u  finansow ego, spow odow a
ło  sp a d e k  m ą k i  o 30 m a re k  n a  k ilog ram ie .

Is tn ie je  n a d z ie ja , że cen a  m ięsa  s p ad n ie  
rów nież, a  to  w  zw iązku  z ob fitym  uirodizs 
jem  z iem niaków , k tó ry c h  część o b rócona  
będzie n a  w y p as n ierogacizny , a  w zm ożona 
je j hodow la  m u s i obniżyć cenę m ięsa. Je d 
nocześnie, zd an iem  k o m p ete n tn y c h  osób, 
obfitość z iem n iaków  spow odow ać m a  sp a 
d e k  cen zboża.

O to co pow iedział p. m in is te r  do  sp raw y  
aprowdizacyi. B yłoby to  m oże n a p ra w d ę  po
cieszające. gdyby  n ie  pew ien  sm u tn y  szcze
gół, a  m ianow icie  ow a n a d p ro d u k e y a  ziem 
n iaków , sk a z a n a  zgóry n a  zjedzenie  przez 
n ierogaciznę , co m a  podobno w  konsekw en- 
cyi w yw ołać zn iżkę cen m ‘ęsa.

H ypo i e tyczna  ta, zn iżk a  albo n a s tą p i, ah>o 
nie, a  tym czasem  św inie b ed ą  zjadały  ta k  
cenny  a r ty k u ł aprow izacy jny .

P rzechodząc  d o  sp ra w  ściśle  fiiian s  łw ynh 
zaznaczy ł p. m in is te r , że podczas jego u rzę 
d o w an ia  z a p as  w a lu t  obcych w  sk a rb ie

w zrósł o 3 m iliony  dolarów . Nie w iem y je 
dnak , z jak iego  ź ró d ła  w p ły n ę ły  te  3 m ilio 
ny, albow iem  jeżeli rz ą d  s k u p i je d o la ry  i 
fu n ty  sz terling i za m a rk i, lub też jeże li n a 
leżności zag ran iczne  pob iera  w w aluc ie  ob 
cej, w tedy  sam  p rzyczyn ia  się do sp a d k i 
m a rk i polskiej.

Optymizm p. ministra skarbu możemy 
sprawdzić na własnej skórze. Cukier mamy, 
ale bardzo drogi, mąka staniała, ale w fan- 
tazyi p. ministra, w praktyce nie można jej 
dostać, tak samo, jak chleba 1 bułek. Wedle 
obietnicy p. ministra stanieć ma mięso, a 
tymczasem rzeznlcy i  masarze zapowiadają 
przedłożenie nowych, podwyższonych cen
ników, — marka za granicą poszła w górę, 
a natomiast w  kraju drożyzna coraz więk
sza. Od czasu  ode jśc ia  m in is tra  M ichalsk ie
go drożyzna podskoczyła o 100 procent w  
górę. a  od u  jo d  k u  g a b in e tu  Pon ikow sk iego  
i n a s ta n ia  rząd ó w  p. N ow aka k ra j obdarzo 
n y  zo s ta ł jed y n ie  zw in ięc iem  urzędów  w o ł
k i z lich w ą  i  p ask ars tw e m .

Oczywiście! bo w  Polsce b ra k i ,» ja k  n ig 
dzie na  św iacie!

Ud ział obcych kapitałów 
|na Górnym Śląsku.

Warrzawa. '(Tell wł.). „Gazeta W arszawska" 
podaje diztś ciekawe informacye o udziałach ka
pitałów obcych w przemyśle górac ilęsklm. 
Przedewszystkiem został podpisany układ mię
dzy Polską a  Towarzystwem, franoubkiem dla

handlu i przemysłu, na  mocy którego powstaje 
wktótc* Tow. dzierżawne, kióre na wzór To* 
d la  kopalń państwowych, obejmuje kierownictwo 
w Friedrichshuette, należącej dziś do państw a 
polskiego. H uta ta produkuje do ośmiu tysięcy 
ton ołowiu i 15 tysięcy kg. srebra roczuie Poca- 
tem  w raKładacł' Hohenlohe‘go newna grupa 
Francuzów pozyskała 15 procent akcyj, drugie 
15 procent ooizywkał rząd polski, z ram ienia, 
którego do zarządu został delegowany inż. Kie- 
droń. Większość a.ccyj zakładów ks. Hohen. 
lohego posiada przemysłowiec czeski Steczek. 
Obecnie toczą, się pertrak tacje  m ające na  celu 
zapewnienie kapitałom  francuskim  udziału we 
Friedenshucite, w fabryce żelaza i siali, nale
żącej obecnie do Eis-en!bani,-Bi darfs-Gesell 
schaft.

0 dyecezyę polsko-śląską.
Katowice. (PAT). Odbył się tu  zjazd katołicM 

pnzy udziale 30.000 ludności Zjazd uchwali} re- 
zolucyę w yrażającą współczucie dla ludu ślą- 
takiego, prześladowanego n a  Śląsku opo skim. 
Inna reeolucya zwraca się do władz kościelnych 
i państwowych 7 prośbą, abv najprędzej utwo
rzyły samodzielną dyecezyę dla województwa 
śląskiego. W ysłano szereg depesz, a mianowicie 
do papiiża, do Naczelnika Państw a, m arszałka 
Sejmu, biskupa Dalbora i biskupa Bertram a.

Skazanie PofokówwKamieńcu
Lwów. (AW). Korespondent „a W " z pograni

cza nad  Zbruczom donosi, ze dn. 2 hm. sowiecki 
tri Ibunał w Kamieńcu zakończył rozprawę prze
ciw księżom Niedzi elskiemu, 1/worzeckieim.u. 
Szyszte i Szymańskiemu, oraz obywatelom Di- 
ksowi, K um en.i ckiemu i k ilku innym. Trybunał 
stosując się ściśle do ostrych instrukeyj władz 
charkowskie! ogłosił w nocy wyrok skazujący 
wymieniony rh ksląły i obywateli na kart > 
śmierci. Resztę obwinionych skazano na  długo
letnie więzienie. Juden z uwiezjonvrh w między
czasie zbiegł. Dnia 3 bm. wyrok przesiano sp*> 
ęyalnym kiuryeretm du zatwwruaetiiia władz 
charkowskich.

Polska nie przystąpiła do M. Ententy.
W hiłn w a. (Teł wł.). Wbrew doniectemom 

niektórych dzienników zagranicznych, jakoby 
Polska przystąpiła do małej ententy, donoszą 
praskie pisma, że wiadomość ta jest nieprawdzi
wą. albowiem przystą-pacmlo państw a terytoryal- 
ndc o wiele większego, zachwiałoby równowagę1 
małej ententy.

Sowiety zaczynała zwracaj.,.
Raziła, (AW). Wczoraj przyszło tu  do zawar

cia uktadu między prezydentem rosyjsko-azya- 
tyckiej korporacyi Urąuhardem  a przedstawić 
cielem rosyjsfcogo rządu Kradnem. CLida* V tfl 
o rwrot majątku, należącego do tego towarzy
stwa, którego wartość oceniano w 1916 ro.nu na 
56 milionów funtów Sperlingów.

Po nieudałej próba e w r  1921 udało się obeento 
obecnie Urquhanaowi otrzymać m ajątek z powro 
tern, a nadto konącsyą na dalszych lat 99. Rząd 
sowietów zgodził się wejść w prawa carskie, go
dząc sdę też przyjąć dawne zobowiązania. 
Towarzystwu zagwarantowano nietykalność 
wlaanośel i zupełną swobodę ruchów.

Gen. Sikorski w P a r y żj.
Warszawa. (/W ). Jak  podaje nr asa, wyj m i  

sziefa sztabu generalnego gen. Sikorskiego do 
Paryża m a n a  celu asystowanie wielkim m a
newrom jesiennym, na które go zaproszono. TA 
względów wojskowych podróż szefa sztabu ge
neralnego m* znaczenie pierwszej wagi, gdyż 
metody walki ustalające się we Francyi wywie
ra ją  z na tu ry  rzeczy wpływ na  organiizacyę 1 
ćwiczenie noszeęo wojska. Po wizycie we F ran
cyi szef sztabu generalnego ma się udać do 
Lordynu, bv się u  pocnać z tam tejszą techniką 
wojękową.

Belgia nieustępliwe.
Berlin. (AW). Pertraktacye miedzy rządni*1 

Rzeszy a delogatami belgijskimi, nie dały po*f' 
tywnych wyników. W prawdzie według urzędo
wego komunikatu właściwy problem dostarczeni* 
gwarancyi został rozwiązany, nie udało się j^"  
nak osiągnąć porozumienia co do terminu pl&t- 
ntścl wekyli skarbowych, które mają Niemej 
wydać Belg1!. W konsekweucyi delegaci belg‘j ' 
sey zerwali rokowania. W każdym razie licẐ  
się w tutejszych kołach politycznych na podjC' 
cie i kontynuowanie rokowań.
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Jak ukraihcy podłożyli bomby
Ze wsizyottkich stron k ra ju  nadsyłają nam 

kores.pondeaiici nasi wiadomości o coraz to no
wych i coraz zuchwalszych aktach hajdam ac
kiego sabotażu. Obecnie otrzymujemy garść 
nowych szczegółów o wyrafinowanie łotrow- 
skim zamachu, który w razie powodzenia, mógł 
pociągnąć za sobą śmierć tysięcy ludzi. Obecnie 
Przez dworzec w Stryju przejeżdżają dziennie 
dziesiątki tysięcy ludzi ze wszystkich stron tej 
części kraju , szczególnie chłopów i bab wiejskich 
zdążających na jarm arki i odpusty. Są to zarów
no Polacy jak  i Rusinń Nie wstrzymało to jed
nak. zbrodniczej ręki hajdam ackiej od podłoże
nia w dniu 26 sierpnia b. r. i  naboi dynamiito- 
"ęvych. które umiejscowiono w wydrążeniu mu- 
nu piwnicznego. Tylko dizięikd przypadkowej o- 
koliczności, iż podkładający te naboje nie znał 
się n a  tern i zam iast ustawić je pionowo, poło
żył je poziomo, naboje nie wybuchły. Zamach 
foył uplanowany w ten sposób, że naboje były 
połączone całym aparatem  elektrycznym prze
wodów z pierwszym torem  kolejowym, a prze
jeżdżający pociąg m iał spowodować nacisk tak  
zwanego „stem pla11 w naboju na  m echanizm za
padowy i uskutecznić wybuch i wysadzenie ca
łego dworca wraz z tysiącam i podróżnych i słu 
żby kolejowej w powietrze. Na szczęście zama
chowiec podłożył nabój nieumiejętni© i u k ra 
ińscy zbrodniarze niapróżno oczekiwali wybu
chu.

Nazajutrz udało się wykryć usiłowaną zbro-

pod dworzec kolejowy w Stryju.
j dnię. Mianowicie pokłóciły się ze sobą 2 budni- 

oziki, Polika i  Rusinka i Polka, k tóra nie wia
domo skąd się o tern dowiedziała, poszła do na
czelnika stacyi i powiedziała, że „w piwnicy 
znajdują się bomby“. Zarządzono poszukiwania 
i rzeczywiście znaleziono wspomniane i  naboje.

Natychmiast więc obsadzono cały dworzec 
wojskiem i od tego czasu żołnierze pilnują nie 
tylko mostów kolejowych, ale posterunki woj
skowe uzbrojone stoją w biurze telegrafu, urzę
dzie ruchu pocztowym i innych. Od tego czasu 
władze wojskowe przedsięwzięły tak  daleko 
idące środki ostrożności, że stojące w  Stryju za
łogą pułki piechoty Nr, 6 i 53 nie udały się ró
wnocześnie na ćwiczenia wojskowe, jak to było 
pierwotnie zamierzonem, lecz naprzód uclał się 
sam 6 p. p., a  po jego powrocie dopiero dnia 
8 hm. ‘wyruiszył 53 pip., aby na wypadek potrze
by m iasta nie ogałacać z wojska.

* • •
Nieznani sprawcy podłożyli w 2 miejscach pe

tardy  dynamitowe na torze kolejowym i pod 
siacyę w  okolicy stacyi kol. Beinarów . Petardy 
eksplodowały.

Bliższe szczegóły na razie nieznane. Sprawcy 
nie&chwytani.

* * •

[ Oto są następstwa nieudolnych rządów pena 
Nowaka, oto wdzięczność za autonomię, Jaką 
nrzvaotownla Ukraińcom lewica!

bruku warszawskim. Działalność ich jednak 
łhiała znaczne rezultaty . W arszawskie firmy, 
chcąc rozciągnąć swą działalność na kretsy, da
wały bezkrytycznie tym  agentom ogłoszenia, 
które następni© um ieszczane byty w pism ach, 
Nałożonych za pieniądze 1 d la  celów bolszewic-

Misya apostolska w Rosyi.
Misy a apostolska d la  szerzenia unii w Rosyi 

łowieckiej pnzybyla już do Charkowa. Misya 
•k iada aię przeważnie z Nfemców i cieszy się 

zupełniejszą nietykalnością z>e strony sowie
tów.

Ostatnia miłość samobójczyni
(1.) W pismach berlińskich znajduje ertię nastę

pująca notatka policyjna: „Przy FrieKfflch-von 
jjJoltke-Bnueckic zauważono diziś n a i  kanałem  
r sltaw porzucony na ziemię kapelusz dam ski i 
kftzy nim krym inalny rom ans p. t.: „Ostatnia 
*yłość samolłójczyni“. Miejsce, w którem  boha- 
^ k a  ksoążki opisuje swe przygotowania do 
j^Ucenia .się w nurty  wody było podkreślone 
Jóbdcsikim ołówkiem, obok zaś widiniiiał dopisek: 

‘■^Udzic są  zbyt podli"...
R ów nocześnie usłyszano dobywający aię z wo- 

V krzyk kobiecy. Zanim zdołano pospieszyć 
iR obójczyn i z pomocą, już nie żyła. Stwior- 
, P>n° później, że młoda 24-lctnia dzaewczyna, 
„R"a pozbawiła się życia była właścicielką 
jjyjcouego na ziemię kapelusza i sonsacyjnoj i 

o ostatniej miłości samobójczyni.

Jak bolszewik z  pomocą urzędników zwalczał 
policyę polską.

Nadzwyczajny spryt komisarza. — Organizacya prasowa na Wołyniu. — Przy po
mocy urzędników polskich narodowości rosyjskiej zwalczat policyę. — Pan ko

misarz wiedział co mówi wybitny generał polski. — 160 gołębi szpiegów.
Aresztowany w Równem i przywieziony one- j kich.

®daj do W arszawy kom isarz czcrozwyczajki boi- Sprytny i ogromnie obrotny Koman, umiał 
SzewAcikiej w Chersoniu Leonid Koman, o ozem nawiązać na krezach, w  szczególności -w Rów. 
łuż donosiliśmy, odgrywał wybitną rolę tUja. ' nem. bliższe stosunki z tamtejszymi przedstawi, 
tacza politycznego na kresach. , ciałami władzy polskiej. Przedstawiciele d , zaj-

Rozpoczął on sw ą antlpaństw ową pracę od mając bardzo wybitne i odpowiedzialne stano. 
^Organizowania aparatu prasowego. W ydawał [ wtska, są, niestety, narodowości rosyjskiej, 
bjzmaiitte wydawnictwa, aż wreszcie załśżył pi- j Z nimi to komisarz bolszewicki Koman r oz- 
sino żargonowe „Wolinjem Najes". By utrwalić począł kampanię przeciwko służbie bczpieczeh- 
byt swych wydawnictw, i wywierać wpływ na stwa na kresach. Kam pania ta  polegała na tein, 
ńtoe pisma 'kresowe, Koman stworzył ajencyę by ukrócić działalność policyi wywiadowczej, 
Ógłoazeń w- Równem. Ajencya ta  posiadała w- tropiącej agentów bolszewickich.
W arszawie k ilku reprezentantów. j Najbliższym zausznikiem i przyjacielem Ko-

Rekrutowali się oni z podejrzanych ludzi na m ana jest były rotm istrz żandarm eryi rosyj
skiej M., przebywający stała w domu pewnego 
wybitnego generała polskiego w Warszawial

Ze 160 gołębi, jakie zatrzymano u Komana, 
cztery sztuki o wybitnym gatunku pocztowym 
przywieziono do Warszawy. Pełniły one, szpie
gowską służbę komunikacyjną.

Tajemnicze morderstwo 
w Radgoszczy*

MORD ZA 70 KO. MAKI.
(ch) Radgoszcza, powiat Dąbrowa, była one- 

gdaj widownią tajemniczego morderstwa.
Mianowicie na dum Łazarza Blocha napadli 

jacyś nlewytledzeni dc tej chwili bandyci pra
wdopodobnie w celu lałnutkowym. Bandyci nar 
trafiwszy widocznie w osobie Blocha na  prze
szkodę, postanowili go usunąć i w tym celu 
rzucili się na niogo, bijąc go tępeml narzędzia- 
mi po głowie, tak  iż w skutek doznanych ran  
nieszczęśliwa ofiara napadu wyzionęła ducha.

W drożone przez tam tejszy posterunek P. P. 
dochodzenia wykazały, że sprawcy po dokona, 
nju morderstwa skradli z komory 80—70 kg. 
mąki i pewną, dotychczas nżeoflorośloną ilość 
gotówki.

dlbdztwo za tajemniczymi zbrodniarzami je»t 
bardzo utrudnione, albowiem nie pozostawili 
na miejscu zbrodni najm niejszych śladów. Po- 
Ucya wszczęła jednak energiczne poszukiwania 
i jest nadizieja. że uda się Jej wkrótce wykryć 
sprawców zbrodniczego czynu.

—  O O O  —

Po zdobyciu Sm yi^y wojska tureckie zajęły, 
prawie cały już teren małoazyatycki okupowany 
dotychczas przez Greków. Zdobycie Smyrny do
konane zostało wskutek błyskawicznego marszu 
wojsk tureckich, które po klęsce zadanej Gre
kom pod Afium-Kara-Hissar nie dając wytchnąć 
zdemoralizowanym oddziałom greckim pędziły 

je w panicznym popiochu ku morzu Egejskiemu.
Nasza rycina przedstawia piechotę turecką Ke- 

mala-paszy w  zwycięskim pościgu za Grekami.

Indyjskie przykazania stanu 
małżeńskiego,

1» Nie istnieje dla kobiety inny Bóg na zhemJ 
jak tytko mąż.

2. Chociażby mąż był stary, brzydki, odpy
chający i brutalny, a nawet gdyby przez miło
stki cały m ajątek zm arnotrawił, to mimo to, 
musi go kobieta traktować jako swego pana i 
m istrza, jako swego bosa.

3. Wszystko, co się, kobietą urodziło, istnieje 
na to. by .słuchać; jako dziewczyna pokornie 
kark schylać przed ojcem, jako żona przed swo-, 
im małżonkiem, jako wdowa przed s w o j  emir 
dziećmi. '

i. Każda zamężna kobieta powinna unikać 
zwracania najmniejszej uwagi na ntężicizyizn,, 
wyposażonych duch o vemi i cielesncmi zalota
mi. j

5. Kobieta nic powinna sobie nigdy pozwolić 
ze swoim małżonkiem siedzieć przy jednym  &tCN 
l-e, a!c powinna uważać za wielki zaszczyt, gdy! 
może zjadać to, co on zostawił.

6. Kiedy jej mąż się śmieje, wtedy i oma 
śmiać się powinna, a płakać, gdy on ptsccze. ;

7. Każda kobieta, niniejsza o to, jakiego sta
nu niechaj sama. własną sw ą ręką męża ulu- ' 
bione potrawy przyprawia. !

8. Aby w oozach jego upodobanie znaleźć, po-, 
winna się w czystej kąpać wodzie, głowę czosać; 
i smarować szafranow ą wodą i malować 'n a '

1 czole czerwony znak.
j 9. Jeśli jej mąż jest daleko, niechaj ona po

ści, na ziemi śpi i nie stroi się.
10. Gdy do demuu wróci małżonek, niech m u 

ona wyjdzie naprzeciw w tryumfie i niech muz 
zda sprawę ze swego zachowania, swoich słów, 
swoich nryśli.

11. Jeśli ją bije, niech znieś i© cierpliwie chło
stę, weźmie jego rękę. całuje ją i prosi go o 
przebaczenie, że go rozgniewa!a.

Mnożące się bezrobocia na tle 
ekonomicznem są bardzo wyraź
ną dla rządu wskazówką, że musi 
on wydać walkę na śmierć i ży
cie wszelkiemu paskarstwu. 
W obecnem położeniu — to są 
główni wrogowie Polski odrodzo
nej. Dlaczego do walki /  nimi 
rząd nie miał odwagi zastosować 
dorad sądów doraźnych, kary 

! chłosty, a nawet kary śmierci?!

✓
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Wykrycie szajki handlarzy rosyjsaich. — Liotel „Abazzia" siedzibą spekulantów 
brylantowych. — Człowiek, który nie zna nawet nazwiska własnego szwagra —

Cały legion szmuglerów.
We Lwowie ujęto onegdaj wieczorem nieja

kiego Sziweca. który zwrócił ua ulicy uwagę ar
gonów policyjnych swym podejrzanym wyglą- 
dem. ,

Był on odziany w rosyjską rubasakę, na  pół 
wojskowo, na pół cywilnie, nie m iał pizy sobie 
żadnych dokumentów i mozem nie mógł się wy
legitymować. Ponieważ oświadczył, że doku
m enty m a w hotelu, przeto udano się razem z 
nim do hotelu „Ahozsia" przy ul. Rzteźnickioj, 
gdzie we wskazanym przesz niego pokoju zasta
no jeszcze dwóch towar-zysizy Rosyan. Przeptro- 
wad zono u  nich rv.wizyę osobistą i zmiałezdono 
u  jednego w kieszeni
TRZY KOLJE BRYLANTOWE WIELOMILIO

NOWEJ WARTOŚCI.
Jedna z nicL przedstawia ksistałt motylika, 

dnuga jest tró jkątna, a trzecia w formie czwo
rokątnej. Każda z ndich zawiera wiele mniej
szych i większych brylantów. W kieszeni d ru
giego osobnika znaleziono 4 pierścienie z bry
lantam i, z których jeden jest szczególnie pię
knym  i zawiera trzy  duże brylanty najczystszej 
wody, wartości kilku milionów.

Na pytania o pochodzenie tych kosztowności 
na© umieli przytrzym ani udzielić żadnej odpo
wiedni, zaś Szwec byierdjził, że otrzyma] je od 
szwagra celem sprzedaży.

NIE UMIAŁ JEDNAK PODAĆ NAZWISKA 
SWEGO WŁASNEGO SZWAGRA,

alby zaś uniemożliwić policyi sprawdzenie swych

zapodań oświaaczył, że szwagier ten m ieszki 
j w Rosyi, w Duihnie. Nie um iał również wyttu- 
• maczyć dlaczego przyjechał brylanty sprzeda- 
| wać aż do Lwowa J poco przybra1 sohit do po

mocy przy sprzedaży aż dwóch towarzyszy, z 
( którym i przyjochai z Rosyi. Wszystko jednak 
; cokolwiek twierdzili zestało z góry odparte do

wodem tak  stanowczym na okoliczność, że ma 
się tu ta j do czynienia z zawodowymi i nielegal
nymi handlarzam i jak fakt, ze
ZNALEZIONO PRZY NICH LUPY DO OOLĄ- 
DANIA I PR7YŁZIVDY DO MIERZENIA SZŁA- 

CHĘTNYCH KAMIENI.
Swiierdzoncan również zostało, że w ostatnich 
czasach, w krótkich rtosumkowo odstępach cza
su, przyjeżdżali ci sami handlarze wielokrotnie 
do Lwowa i zajeżdżali do tego hotelu.

Stwierdzono, ż© obecnie sprzedali juiż jeden 
pierścień z drobnym brylantem  za 210.000 mp. 
pewnemu lwowskiemu handlarzom i. Zdaje się 
jednak, że zdołali oni sprzedać już i-coś więcej, 
gdyż znaleziono przy nich gotówkę 800.000 rap.

Portyer hotelu czyni róv nież wrażeni© czło
wieka]! który mógłby udzielić o nich policyi wie
le cennych wskazówek. Dokoła tych trzech o- 
sobników kleciło się mnóstwo lwowskich han
dlarzy i szmuglerów, którzy utrzymywali z ni
mi żywe stosunki. Policya jest już na  śledzie 
fówmifcż i tych handlarzy klejnotów, zrabowa
nych po cerkwiach pa-zez koncunhiów, albo po 
dworach polskich.

Wykrycie tajnej fabryki mydła i gorzelni.
Zbrodniarze usiłować wysadzić fabrykę w powietrze wraz z 10 ludźmi.

Po 4-miesięcznej prawie óbserwacyi, nadko
m isarz urzędu skarbowego p. Szypulski ł kon- 
tro lor fm egocki wykryli w W arszawie w ielką 
potajem nę gorzelnię. Mieściła się ona w domju 
przy ul. Dzaednęj w fabryce mydła, należącej do 
Hipolita Rozenllum a, Szaj.i Joska Migdała i 
S ru la  Gzcrwonykamierma OsitataS i cala jego 
rc dżina Ziiani są ze stałceo za jmowainia się po- 
tajemnem  gorzelnictwem. za co uyłi już kilka- 
kixtnie karani.

Po uiprzedniem oibsitawdeniu fabryki przez 
policyantów, nadkom isarz Szypulski zapukał do 
furtki, a gdy niitkt nie otwierał, dobiijał się coraz 
silniej. Dopiero po upływ e 15 min/ut odezwał 
się i otworzył furtkę 56-letni Samuel Hassen, 
"Tnewny Rozembkima, który pełnił tam  funlkcyę 
lozorcy fabryki i kantoru.

Podoza ? oglądania fabryki. potajemnej go
rzelni naiazie  nie znaleziono, dopiero po pew
nym  czasie p. Szypulski zwrócił uwagę na  szo
pę, której dttzwi były zamknięte.

Po otworzeniu szopy, okazało się, że następne 
ćLrzwii prowadzą na parter iomu, gdzie w ol
brzymiej 4-oklcnnej uhikacyi mieściła się k o m . 
p letn ie u rządzona w ielkich rozm iarów  gorzelnia. 
Znaleziono tam : 2 kotły żelazne, wmawowane, 
każdy o pojemności przeszło 50 wiader, 2 ko
lum ny rektyfikacyjne z chłodnikami, 24 dnie

boczki zacieru cukrowego (800 wiader), 2 beczki 
meJaey, 2 w iadra gotowego spirytusu, 12 funt. 
drożdży, alkoholomierz, cukromierz, wagi, ku
bełki, 5 pustych beczek po melasie, zbiornik do 
gotowego sp iry tu sj oraz zapas węgla i drzewa.

Przy jwacy zastano braci Mikowskicn 24-) «t- 
niego Abrama i 38-le’ntego E-le. Ostatni jak  się 
okazało, zawodowy gorzelany, już w r. ub. ujęty 
na gorącym uczynku pędzenia wódki w pota
jemnej srorzelni, mieszczącej się w podziemiach 
szpitala Dzieciątka Jezus, został skazany na 10 
miesięcy więzienia.

W chwili rewizyi gorzełany Mlkowaki zam
kną! kran 1 podłożył węgla pod pusty kocioł, 
prań co spowodował eksplozyę. Rodeł obruszył 
się 1 podniósł do góry, lor*, kolumna rek yf*ka< 
cyjna, sięgająca niemal sufitu, osłabiła silniej. 
»ży wybuch. Tylko dzięki energicznej postawo© 
pp. Szyjuilakiego i Świegockiego nie dopusroz©. 
no do strasznej eksplozyl, wskutek której po- 
nieśliby nmiero oni, polioyand I gonelani, ozyll 
10 osób. Badany przez p. Szypulskiego, Ele Mi- 
kowśki, co zamierzuł uczrnlć, oświadczył z zL. 
nuta krwią, te  chciał kocioł v ysadzló w powie
trza, Oprócz Hassena i gorzclanych aresztowa
no jusweze dozorcę domu Nr. 95, Józefa Tchó 
rzewBkiego. Wspólnicy fabryki mydlą i gorzelni 
znikli z maosżkama.
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Zawiadomienie.
Były długoletni kierownik firm y Heilmann 

Kohn i Synowie w Krakowie otworzył z dniem 
25 sierpnia br. pod firmą „ D O M  K O N F IK - 
C Y J N Y “  przy ul. Grodzkiej 26 Magazyn Kon- 
fekcyi męskiej i dziecięcej, który poleca P. T. Pu
bliczności. — Ceny konkurencyjne.

E M I L  K f t T Z  I  S k a
1984 Grodzka L. 26.

REPERTUARY TEATRALNE.
TEATR IM. i. SŁOWACKIEGO.

Wtorek „Drugi mąż“.
Środa: „Jutro pogoda".
Czwartek: „Jutro pogooa".

TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA.
W torek: „Straszny dwór“.
Środa: „Róża Stambułu".

TEATR aA(i4TELV*j
Wtorek: „Świt dzień i noc“.
Sroća: „Świt, dzień i noc“.

Z TEKI KRAKOWANINA.
W chwili gdy p Jastrzębskiego namówiono do 

wystąpienia w charakterze ministra skarbu w 
jednodniówce p. Śliwińskiego, nikt jeszcze nie był 
słyszał w Polsce o tym znakomitym finansiście. 
W krótce dowiedzieliśmy się jednak, żc p. Ja 
strzębski długo bawił w Chitiacii i żc za położo
ne w tym kraju zasługi otrzym ał order „Złotego 
Kłosa". Pod wpływem tych wiadomości, opinia 
publiczna uspokoiła się trochę na myśl, że nad 
naszym skarbem będzie czuwał dygnitarz w ro
dzaju chińskiego mandaryna.

Przyszedł potem do w ładzy p. Nowak, a p. 
Jastrzębski ze „Złotym Kłosem" w butonierce 
znowu zasiadł na ławic ministeryalnej. Nawet 
pesymiści, którzy z zasady wszystko krytykują, 
oczekiwali po mm poprawienia naszej waluty, 
w prawdzie nie co do jej wartości na zagranicz
nym rynku pieniężnym, ale przynajmniej pod 
względem jakości papieru naszych banknotów. 
Wiedziano przeciez, że chiński papier jest naj
trw alszy i najlepszy, spodziewano się więc, że p. 
Jastrzębski dzięki swym stosunkom z m andary
nami i mandarynkami będzie się mógł łatwo w y
starać o ten cenny produkt.

Tymczasem marka polska ciągle choruje na 
przesadną pokorę i wcale me dba o swój zewnę
trzny wygląd. W  istocie brudne, poszarpane 
nasze banknoty rozlatują się formalnie w  strzępy, 
jak żebracze łachmany, albo jak NPR w Sejmie 
i r.a Górnym Śląsku.

Dość juz tej nędzy’ Jeżeli nasz mandaryn i 
kaw aler „Złotego Kłosa" nie czuje się na siłach 
wewnętrznie uzdrowić markę, naw et za pomocą 
końskiej kuracyi, którą naturalnie przeprowadził
by osobiście sam p. dr Nowak, to niechże przy
najmniej dba o jej całość i powierzchowność. Do- 
mć*gamy się więc stanowczo polskich pieniędzy 
drukowanych na pięknym, chińskim papierze. Być 
może nawet, żc wskutek wartości papieru, kurs 
marki mógłby się nieco podnieść.

„1001 opowieści o duchach"
Początek powiascl nabyć można w Admini- 
stracyi „Gońca Krakowskiego" za 20® Mkp- 

Zwraeamy uwagę Szanownych Czytelni
ków, że prerumerata „Gońca Krakwskie- 
gc“ jest najtańszą, wynosi bowiem

tylko 1.300 mk. miesięcznie
z przesyłką pocztową lub odnoszenien do 
domu.

Chwf.a bieżąca.
lirakow, arna 12. września 1922.

— o o o  —
Ceny maksymalne mięsL, tłuszczów, 

węuiin, soli i węgla.
Magistrat podaje do wiadomości, że woje 

wództwo na podstawie paragr. 51 ust. przem7' 
słowej, na wniosek magistratu oraz po wysłU' 
cnar.iu Izby handowej i przemysłowej w Krakcr* 
wie i właściwych Stowarzyszeń przemysłowych, 
ustaliło następujące ceny maksymalne:

Za 1 kg. chleba 300 mk., za 1 kg chleba razO' 
wego 240 mk., bułka zwyczajna 30 mk., rożek * 
kaizerka po 28 mk., Chleb w sklepikach o 10 mk* 
więcej na 1 kg., bułki o 2 mk. na sztuce.

Wieprzowina 1 kg. 1520 mk., kotlety 1650 m*-* 
sad»o 2300 mK., smalec 2400 mk., szynka 2520 mk- 
kiełbasa 1240 mk., siekana 1400 mk., salceson 10$ 
mk., wędzonka 1900 mk., surowa 1300 luk.,' słoni' 
na 2300 mk. Na placach Słowiańskim, Lubicz  ̂
Jabłonowskieh polędwica 800 mk., mięso z do* 
kładką 650 mk., bez dokładki 780 mk., cielęcin* 
800 mk., baranina 780 mk., w F.jdgórzu każdń 
gatunek o 300 mk. drożej na 1 kg.

Węgiel na Pawiej 1 ctm. 2565 mk. hurtowni6’ 
w mieście 2785 mk., deiajlicznie 2840 mk.

Sól: waizonka 135 mk za 1 kg., mielona 105 mk” 
okruchowa 103 mk.

STAN POGODY. Prognoza na wtorek: 
pierw zachmurzenie zmienne, miejscowa mg!** 
potem w zrost zachmurzenia, miejscami deszc?T 
w iatry  z kierunków wschodnich. n

POSIEDZENIE KOMITETU WYBORCZEGO 
ZWIĄZKU LUDOWO-NARODOWEGO .odWg 

dzie się we środę dnia 13 września o godz. 10 
wieczór w lokalu Sekietaryatu  (Kopernika S).
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Z KRONIKI WYPADKÓW. Popołudniu na ul. 
Lubicz, pomocnik biurowy Tadeusz Korzeniowski 
dosiał się pod wóz tramwajowy i doznał złama
nia obojczyka i licznych kontuzyj na całem ciele. 
Na ul. Długiej Józef Bojko krawiec 1. 26, wpadł 
Pod auto i doznał licznych obrażeń na całem 
ciele, w szczególności pęknięcia małżowiny 
usznej.

ZATRUCIE GRZYBAMI. Wiktorya Seremct 
lat 32 zamieszkała przy ulicy Starowiślnej 34, za
truła się grzybami zakupioneini na targu w Ryn 
ku głównym.  .

WŁAMANIE DO MAGAZYNU WSPÓŁDZIEL 
NI ŻOŁNIERSKIEJ. Onegdaj zakradli się jacyś 
nieznani sprawcy do magazynu Wspóldzielni żoł
nierskiej w III. Bastyonie i skradli kasetkę że
lazną, zawierająca gotówkę sto tysięcy marek, 
następnie z zamkniętej szuflady kwotę sto tysięcy 
marek, papiery wartościowe znacznej wartości, 
łukoteż wyroby tytoniowe łącznej wartości sto 
tysięcy marek. Dochodzenia w toku.

UCIECZKA OBŁĄKANEGO Z KOBIERZYNA. 
Zarząd Zakładu dla obłąkanych w Kobierzynie 
zawiudbmil policyę, iż dnia 10 bm. zbiegł stam
tąd pozostający w leczeniu Mendtl Blatt lat 22. 
Za zbteełym zarządzono poszukiwania.

KRADZIEŻ DOMOWA. Michał Rzeszutko do
niósł do policyi, że w  nocy z dnia 9 n? 10 wła
mali się złodzieje do jego mieszkania, przy ul. 
Królewskiej 52 i skradli znaczną ilość garderoby, 
łąćznej wartości połtora miliona marek. Do
chodzenia w toku.

ECHA KRADZIEŻY PRZESYŁEK AMERY
KAŃSKICH NA POCZCIE W MAKOWIE. Jak 
wiadomo naszym czytelnikom z obszernej kores- 
DOndencyi z Makowa, zamieszczonej przed kilku
nastu dniami w naszem piśmie — na poczcie tam
tejszej wykryto sprawców systematycznych kra
dzieży przesyłek amerykańskich. Głównym 
sprawcą był woźny pocztowy Alojzy Cycoń, 
który wraz z szajką dobranych towarzyszy kradł 
czeki amerykańskie, dolary it(f Obecnie dowia
dujemy się dalszych szczegółów tych kradzieży. 
Wedlu* dotychczasowy :h obliczeń straty w y
noszą półtrzec*a miliona marek, zachodzi jednak 
Przypuszczenie, iż dalsze śledztwo ustali szkodę 
Jaką ponieść musi skarb państwa i jednostki pry
watne, na sumę znacznie wyższą.

2  TEATRÓW .
Z TEATRU IM. J. SŁOWACK1FGO. Dziś *uk- 

cesowa komedya M. Fijałkowskiego „Drugi mąż“ 
t  pp. Żmijewską, Kosmowską. Szymborskim, 
Bratkowskim i Szymańskim. Na środę 13 przy
gotowuje teatr atrakcyjną nowość amerykańską, 
—aktową komedyę pt. „Jutro pogoda" Avery*ego 
llopwocd” z ulubieńcem publiczności krakovrskiej 
P. Zygm. Nowakowskim w roli głównej.

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA, Dztś 
We wtorek 12 bm. premiera opery Moniuszki 
^Straszny dwór". Obsadę tworzą pp. Bodnicka, 
Dziewińska; Jaworzyńska, Wolska-Sobańska, Isa- 
kowicz, Mazanek, MazureK, Mazurkiewicz, Stę
pniowski i Romanowski. Dyryguje kapelmistrz 
P. Barański. Tańce układu p. Koszutskiego ze 
Współudziałem p. Z, Faliszewskiej. Jutro we śro
dę 13 bm. „Róża Stambułu".

Z „BAGATELI". Nowa komedya włoska „Świt, 
dzien  i noc" D . Niccodemlego w wykonaniu pp. 
Malickiej i reżysęra Węgierki grana będzie co
dziennie go końca tygodnia.

POLSKIE PRZEDSTAWIENIE W BIELSKU I 
W CIESZYNIE. Na podstawie układu, pomiędzy
* warzystwami teatru polskiego w Bielsku i 
Cieszynie, a dyrekcyą teatru miejskiego w Kra
kowie, będą się odbywały w obu tych miastach

sezonie J 922/23 peryodyczne przedstawienia w, 
tamtejszych teatrach miejskich. Na pierwszy wy- 
ftęp w BieLku w dniach najbliższych artyści 
krakowscy wykonają komedye Fijałkowskiego 
•Jdrugi mąż".

*  POLSKI.

Z SALI SĄDOWEJ.

Epilog napadów rabunkowych w r. 1919*
(eh) W cum*. wczorajszym toczyła sie przód 

-rybuńaSerfj sędiziów przysięgłych w tut. sądzk* 
>kręgo«vym karnym  rozprawa, będąca epllo- 
Nrm głośnych napadów rabunkowych w piww- 

•zych chwilach pow itania Bzeczypospolitej 
Na la  wie ^skarżonych zasiadł 24-letru Guutfnw 

B u  x , oskarżony o szereg napadów n  bunko- 
wych, dokonanych w roku 1919.

T tak a k t oskarżenia zarzuca m u, iż pirsy 
wspóludziąfe kilku k&mratów, którzy już daw
niej zasadzeni zostali, wpad.1 dnia 3 8  czerwca 
1919 ro k u  około godziny 1-ej nad ranem  do mie
szkania Maryi Ciapkowej w Larkuniowi rarh . 
Bandyci uzbrojeni w k arab iny  1 rew olw ery pter. 
roryzow al] m om entaln ie domowników, zakazu
jąc im ruszyć się z miejsca pod grozą zastrzele
n ia , pouwm urewidcrwali inieorkafiie, i  po 
dwóch godzinach „pracy" ulotnili się, zabiera- 
jro  pieniądze 1 ko łztow nlejtae ruchom ości.

Du-.a 31 lipce 1919 w nocy napadło k ilk u  za 
m askow anych  sprawców uzbrojonych w k a ra 
biny i rew olw ery n a  dom P iotr*  S ali w św idów -

ce i po zagrożeniu temuż oraz jego żonie ode
braniem życia zrabow ali pieniądze i ruchom ości 
I oddalili się szybko. W  1 tąpadzie tym  ia k  u s ta 
liło  śledztwo, b ra ł rów nież udział o tk . B aran .

Wicszcie osik. Baran stoi pod zarzutem wzię
cia udziału w analogicznym napadzie ^ubunko- 
wym, dokonanym w nocy z 6 n a  7 isiwpmia 1919 
na  sekodę Maryi Wło-Ji w Zabłociu.

Na wazorajszej rozprawie dwóch świadków 
rozpoznaje z całą stanowczością w oskarżonym 
Baranie sprawcę napadu rabunkowego, dokona. 
nOgtfi na ich rodzinie. Oskarżony broni się prze
ciw terau, twierdząc, iż zaszła pomyłka, ini-d-no- 
wicic bierze się gu za zastrzelonego w swoim 
czacie Romana Szczepanika. rzeczywistego 
sprawcę inkryminowanogo czynu.

Sprawę jednak w ostatnie] chwili odroczono 
z powodu. nie zjawienia się kilku ważnych 
świadków. Wobec tego wznowienie roziprawy 
nastąpi dopiero po powołaniu sosar -gu nowycł 
świadków przez obrońcę Barana adw. ona Se
weryna, Gotlieba.

Wielki proces komunistów w Radomiu«
POWOŁANIE 202 ŚWIADKÓW. — ROZPRAWA TRWAĆ BFDZTE 10 DNI. —

MYJAZD NAC7EIWKA PAŃSTWA DO BU- 
^ARfSZTU. Wyjazd Naczelnika Państwa do 
"'■łkaresztu nastąpi dziś o 11 rano. Na dworcu 
*®gnać go będa człoakowie gabinetu w pehym 
g a d z ie , przedstawiciele wojskowości i Sejmu, 
'j  kołach politycznych przypisują tej podróży 

*®lkle znaczenie i spodziewają sie, że upłynie 
na zacieśnienie węzłów łącząc3 ch Polskę 

Rumunią.
J ^ D A  MINISTRÓW O MAŁO POLSCE WSCHO 

"IE j. Na wczorajszem posiedzeniu' Rady mini- 
ief^w odbyła sic generalna dyskusya nad pro- 
. ktem ustawy o samorządzie dla Małopolski 

schodnie,i.
L a i  ASZKENAZY NA CZELE ZJAZDU ASYMI- 
Ij'fO R G W . W sobotę rozpoczął się we Lwowie 

zjazd asymilatorów tzw. Polaków mojże-

Wozoraj roKpocząt się w raaoinskim  sędzię 
okręgowym proces Nax.ikcwfcjk.iego t tow.. oskar
żonych o knowania antsrpas^twowe,

Ptetrwsj 4 odpowiadają z więzienia za udział 
w slowanzyszouua z wiedzę, że one przyjęło ao- 
b d e  j a k u  oel działalności obali m e panu jącego  O-

szowego wyznania. Do Prezyayum wybrano 
między innymi naturalnie p. Aszkenazego.

MINISTER SPRAWIEDLIWOŚCI W POZNA
NIU. Wczoraj rano przybył do Poznania mini
ster sprawiedliwości p. Wacław Makowsić, zwie
dził tam sąd okręgowy, sąd apelacyjny, * gdzie 
mu przedstawiono wszystkich urzędników obu 
sądów. Jutro rozpocznie się zjazd wszystkićn 
prezydentów sądów apelacyjnych z całej Polski.

ZJAZD NAUCZYCIELI SZKÓŁ ŚREDNICH.
W siedzibie Towarz3rstwa nauczycieli szKÓł śre
dnich i wyższych w Warszawie odbył się zjazd 
delegatów tegoż towarzystwa. Na zjazd len przy
było około bO dtlegatów z całej Polski. Obrady , 
zagajone przez przewodniczącego zarządu głów
nego dra Pawła Sosnowskiego, poświęcone były 
omówieniu sprawy wynagrodzeń za godziny nad- 
wyżkowe w szkołach średnich państwowych.

MILIONÓWKA. Z W arszawy telefonują: „Ku- 
ryer imormacyjny" podaje wiadomość, iż numer 
ostatniej milionówki podano fałsz’*wie, wyloso
wano bowiem w rzeczywistości numer 0,467.665.

OKRADZENIE B. MIN. SPR. 2 AGR. SKIR- 
MUNTA. W mieszkaniu b. min spraw zagrani
cznych p. Skirmunta, dokonano znacznej kra- 

I dzieży srebra, ubrań i obuwia. Włamywacze do- 
| stali się do mieszkania po wyłamaniu drzwi od 
I kuchni, przy pomocy żelaznych pikyrzadów.

SKAZANIE DZIENNIKARZA HAKJlTYSTY. 
Przed Izbą karną w Poznaniu stanął wczoraj na
czelny redaktor „Posener Tagesblattu" Akt oskar 
żenią zarzucał mu wrogi stosunek do Polski u- 
jawniony w szeregu artykułacn. Zasądzono go 
na trzy miesiące więzienia.

WYBUCH POŻARU W BESTWINIE. Onegdaj 
na strychu domu gospodarza Józefa Krausa w 
Bestwinie wyouchł z niewiadomej przyczyny po
żar, który strawił większą część zabudowań go
spodarskich. Strata wyrządzona pożarem dosięga 
sumy półtrzeela miliona marek. Na miejsce po
żaru przybyła straż pożarna miejscowa i z wszy
stkich gmin i w ciągu paru godzin ogień zlokali
zowała.

DZIAŁ EKONO MICZNY.

Z TARGU. Na targi ud 2—7 bm. spędzono wo
łów 90, krów 416, cieląt ą44, nierogacizny 1309, 
razem 2573 zwierząt. Płacono za jeden cetnar 
metryczny żywej wagi: woły od 41.100 do 59.400 
marek, krowy od 27.500 do 67.000 mk. cielęta od
62.000 do 100.000 mk., nierogaciznę od 100.000 do
138.000 mk.; bitej wagi: nierogaciznę od 125.000 
do 175.000 nm, Ze spędzonych na targ zwierząt 
sprzedano na konsumcyę miejscową 2355 sztuk, 
na konsumcyę innych gimn kraju 218 sztuk. W' po
równaniu ze spęda..d w przeszłym tygodniu było 
mniej 78 sztuk bydła, 235 cielą i 80 baranow zaś 
5 nierogacizny więcej czyli 388 sztuk mniej.

becnie ustroju społecznego. 7 o /̂k&raonytot jófiP 
pozatem za wygłrszanłe mów podburzaj* yel 
do obalaniu w państwie istniejącego ustroju spo- 
lecznegb.

Do iptawy powokano 202 świadków, 
ma potrwać lb dni.

Ruch giełdowy.
Siołda krakowski z 11 września

| vVaiuta maraoia |
j JJIÓłll 1giKigi-l czeki, urznuy i f*łm

Kanno urudiż Kinn fcutó Tiutłtffil
6800 - 7100*1— 6800'— 7100 — 6825'—
6600-— 6800* — 6600*— 680(r— —•_
520 — 540 — 52b*— 650*— _.
490'— 520-— 490'— L20—

1300 — 1350'— 1300' — 1350'—
30.500 31.000 30.500 31 000 31.600

439 6 — 4 30 5 - 4-65
— 10 — 11 —•9 m -•lOVi —9*J/t

220- 230 — 22?  - 280 — 225 —
3*60 4 — 360 <•'—

1400 — 1500 - 1400 — 1500'—
38'— 48 — 40 — 50 —

300 - 325*- 300 — 325 — f
2500-— 2700 — 2500'— 2700—. 2636'—

Walety I dewizy
Dolary St.Zjed 

, kaaać.
Franki tranc..

.  b e lg ija  
,  aawaic.

Funty szterun.
Marki niomiec 
Koron" auar 

„ oseako-al.
,  węgiere.
.  duńskie 

Lei rumuńsku 
f jr j  włoskie .
Floreny holen.

W arszawa (PAT) Giełda. Waluty. Bólarj Sta
nów Zjean. trans. 6850 c>900 6875 sprzedaż 6875 
kupno 6855. Dolary kanaa. trans. 6725, Tunfy szŁ 
30400, Mark. niem. 4‘80.

Zurych (PAT) Berlin 0‘33 i pół, Nowy Jork 527 
Londyn 23 1 pół, Paryż 40 i pół, Praga 17‘60, W ar
szawa 0*07 1 pół, Wiedeń 0‘00 i trzy czwarte.

Konkurs
Wojewóóz&wo Ś ląsk ie  ro zp isu je  kord /ars 

na lekarza weterynaryjnego, jako asystenta 
p rzy  W ojew ództw ie Ś ląsk iem , z p o lo ra m i 
/m em ó g ru p y  Ji w ojew ódzkich  urzedników - 

D ok u m en ty  w  odp isach : św iadec tw o  d o j
rzałości, dyplom  i  c u rricu lu m  v itae  n a leży  
p rzed itład ać  na jpóźn ie j do 25 w rześn ia  b. r.

G órnośląscy  lek arze  w e te ry n a ry jn i będą  
m ie li p ierw szeństw o.

W ojew oda  Ś ląaki.

P r ^ J a ić iT w s p ó In i  ka
poszukuje poważne Wydawnictwo do zoierania 
ojłoszeń na Kraków i okolice, za aoorem wy

nagrodzeniem. Zgłoszeni? od 1—4.

Bilski, Kraków, ulica Piekarska
Zaklei* Sióstr Miłosierdzia 5O01 

przyjmuje się tylko do czwartku 6 wieczór.

Najtańszy Dom Eksportowy

IGNACY CfPRES
poleca po nadzwyczaj tanich cenacli następu- 
ącu 'owary: Ze-raiek z (aócuszkien Mk 4*500'—, 
na kamienie Mk 5500 —. stalowy plaski na 

n^ienie Mk b000'—, 6talowy damski 75O0-—, 
‘.z;k Mk OoOO'—, zegar Okrągły Mk 7000*—, 
ar ścienny .Mk 6000'—. Urzy zamówieniu 

i,o owę zadatku, resztę za pobraniem. 7 a nie
odpowiednie zwracam pieniądze. Cenn k ilustrowany 7.a 

nadesłaniem Mk 90 przekazem. 4BS9



A \t 8 „GOKJFC KRAKOWSKI** Nr 250.

Wyjaśnienia i porady
w sprawach ogłoszeń zu' 
pełnie bezpłatnie w Admi" 
nistracyi Kraków, Dun.r 
jewskie^o 7. Telefon 2502.

S a m  Kwarta
od godziny 9—1 w połu
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem.

( I N Y  O G Ł O SZ EŃ : Za 1 wiersz milimetrowym W zwykłych -ogłoszeniach Alk 90. Układ tabelaryczny Mk 120. Nadesłane Alk 250. Nekrologi .Ak i50. — Komunikaty po kronice 
Mk 300 — ułosy pub iczne i Dział ekonomiczny Mk 300. — Ogłoszenia przed tekstem Mk 400. Drobne ogłoszenia po Mk 50 za słowo, dla poszukujących pracy Alk. 3C za słowo.—

Matrymonialne i koresponder.cye prywatne po Mk 100 za słowo.— Ogłc .zenia w dnie świąteczne o 25% drożej.

Schicht

P r a w d z i w e

„ M y d ł o - S c h i c h t ”
marki ,,Je5eń“

bywa często podrabiane. Zwracaj uwagę i strzeż się bezwar
tościowych falsyfikatów.

„SATURNiA” Sp. Akc. Warszawa
Królewska 138.

Sthicht

|W O LN E PO SADY |
Aspiranta (tkl) z maturą g im n.1 
N  poszukuje aptekarz w Za-1 
błoci u przy Żywcu. 4973

[ POSAD SZOKUJĄ

P eleke-nlam  etka stenoty 
pistka, znająca jeżyk an-

f elLki poszukuje oosady od 
października. Łaskawe zgło

szenia z podaniem w arun
ków do Administr. pod .In 
teligentna. 4955

pM Znkldl posady w księgar- 
* at ]ako uczeń, zgłoszenia 
W. S. Administracyą. 4975

L ^ k Z E O A Z

K tóre  z P a ń  chce m ię t
ładny modny a nie drogi kapelusz, niech się uda do
P raco w n i k a p e l u s z *  d f^ s k ic h

„ ł U T O N I N A ”
Kraków ul. FlaryaAska 1 13 l r  i l r e  ojic.

Pohod^ w podwórcu na lewo Ć2.8

jM A G IS TRAT KROL. W OLNEGO MIASTA DROHOBYCZA.

UUHazar 2 mies. czy s tą  ra- 
™ sy owczej, niebieskiej 
do sprzedanie Wiadomość 
Dębniki Zamkowa 3. I p. 
prawo. *995

MIKSZKANIA
f ld k .p y  pokój (dwa), knchnię. 
"  Zgłu Stenia pod Szybkość 
Admmistracya. 4965

nafcoła nmoblowanego bez 
* ntrzymaiua poaznkuje się 
od zaraz na chętniej w śród
mieścia. Pożądane światło 
elektryczne. Łaskawe oferty 
nadsyłać pod .Pokój* do 
Adm. .G ońca'. 4945

R O Ż N E

Wszechpolska Wystawa Haftów
urządzoną będzie przez Ligę Pomocy Przemy
słowej w Krakowie, ul. Grodzka L. 13 od 1—7

g ru d n ia  1922.

I W A  Wystawa M m  M tó r in
przy Stałej W ystawie Ligi Pomocy Pr/.erm sio- 
wej w Krakowie, ul. Straszewskiego L. ‘28. cd 

10—15 stycznia J923.
Zgłoszenia: Liga Pomocy Przemysłowej, Kraków.

ul. Groozka L. 13. 4980!

f. 99.‘!? tsi.
W Drohobyczu dnia 5 września 1922,

Osłoszen^e konkursu.
Z iv .ad m iasta Drohobycza rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 

maszynisty rr.-jźnl miajskioj, z teffifinlm wnoszenia po_iań do 10 paździer
nika 1922.

W a r u n k i :
1) Obywatelstwo polskie, 2) nieorzekroczony 40 rok życia, 3) świa

dectwo uzdolnienia do samodzielnej obsługi kotłów parowych, 4i świade
ctwo zn  <jomośc; obsługi kompresorów, 5) świadectwo wyzwolin na ślu
sarza, 6) świadf ctwo odbytej praWyki.

D o pos idy powyższej przywiązane są pobory X  stopnia pracy służby 
kolejowej, pom: szkanie z ogrodem, światło 1 opał.

K ierowrik Zarzadu m iasta: In k . RG Utt wr.

Na Mzoa jesienny i zimowy 
wykonuje staranne kosty- 

um y,' płuczcie- i futra, oraz 
m knie wszelkiego rodzaju 
po eenaeh nizkich. Szewska 
19l I p. Br Romanowska.

4999__________

Cpólntka z lokalem na biuro 
' •  poszukuję. Mam koncesyę 
na bardzo dobry interes. Re
toryka 13, 1 p. na prawo. 

4989

U e M e . Wyłączna sprzedaż 
■ n  medal> dla P. T. wojsko
wych i zbieraczy Henryk 
Recht, Kraków, FloryańsJra 2.

w -

A%, pisKhrth

— — — —

Ę  Nad~?edł nowy transport opon i Kijzek f

» MKHELIN-CABLE
(szn u ro w e)

najwytTjmalszy gatuaek, wszystkie wymiary. Ceny konkurencyjne.

4944 i
|  „ESM&PE" KRAKÓW, uf. P lja rsk ó  Ł 4 .

T e le fo n  3 4 7 S .

Mtof&ury Z  rĄZ&k. Jhaotnysi/Hity 
•sfcaAaw ztfiSś} SZcr&arisAaJJ?

ij nabyć można w  dowolnych Ilościach 
w Tow. handlowani. 496ul i n  i

Brana I0LIM hrafcaw Dl. fi. Jaaa 3. rtlep Sienna I.

YgeAienę kartę powołania o- 
»  raz metrykę. Łaskawy 
znalazca zecuce odnieść Dod 
adresem Salomon Piltz, Pod
górze, Kalwaryist a 28. 4991
Okradziono tymczasowe za-
W świadczenie demobiliżac. 
Ludwika RtesŁÓtld ur. w 
1«92. Wola Lubećka pow 
Pilzno, unieważnia się. 4993^ ■  —

|l> w « W M  oię tymczasowe 
w  zaświadczenie wojskowe 
6 pułku artyloryi ciężkiej. 
Bartłomiej Solarz, Bochnia 
Gierczyce. 4994

Ygablono dokumenta wojsko- 
4- we na nazwisko Kuczery 
Leona z Noatojowej Góry wy 
stawioną przez 20 p. p. Kra
ków. Dokumenty unieważ
niam. 4982

Rok zsłożonla 186i Rok załoleme 1861,

i
FABRYKA MASZYN i ODLEWNIA ŻELAZA
Wyrabio SIECZKARN.F MŁYNKI DO ZG0ZA, PRASY 
I 8NI0Tn' NI l> U0 OŁEIU I Ł p. Wykonajo.urz|dzonia 
MŁYNÓW, TARTAKÓW f t p. Pnyjmujo 00 REMONTU 
s  zen ie maszyny, motory aiiw« . iz nowo I r.juit. 
PILNIKARKIA przynaje zużyte pilniki do lMioaanli 
ODLEWNIA wykonuje wszelkie odlewy żeieznei metalowe

4779
bmh. ®

Skradzione tymczasowe za- 
świadczeute demobilizac. 

Tomasz Sew czyk. Rok 1894 
Rozdzielń P. P egociua pow. 
Bochnia. 498 i

Większe Wydawnictwo Polskie
przemysłowo-łndlnwe,odoniosłeui znaczeniu spo 
łecznem, jedyne w swoim rodzaju, ODarte li tylko 
na najpoważniejszych przedsiębiorstwach, poszu
kuje współpracownika do działu akwizycyi ogło
szeń i prenumeraty. Reflektuje się wyłącznie na 
osoby dobize polecone, pobiadające stosunki 
w odnośnych kołach. Zapewnia się wysoką pro 
wizyę. Zgłoszenia przyjmuje biuro ogłoszeń 
„PAR“ Polska Agencya Reklamy Poznań, ul.

Ratajczaka 8. P. 36, 158. 4997

W IELK A  T A N IA  A Y S P R 2E B A Z  R E S Z T E K !
(Wysprzedsż resztek odeywi się w naszej Spółce dwra r a z y  w  ro k u i.

Chcąc dać uiożność wszystkim Czytelnikom „Gońca Krakowskiego* skorzystać nabycią 
tanich resztek, które zostają ze sztuk wielkich sUiych zapisów, postanowiliśmy wysyłać 
każdemu Czytelników i „Gońca Krakowskiego" po cenie własnych kosztów następujące:
, Heszt.ii podziotone są na 4 gatunki i nadają się na śliczne męskie ubrania, kostyumy 
damskie łub płaszcze. Resztki te są z tnaieryslów ubraniowych pierwszorzędnych 

fabryk, czysto wetniane, pełrej szerokości, w ł  wszystkich kolorach).
ł» sztuki sp.zerwano były 1. nas pa: 

Gatunek „A* Mkp. 12.900 za 3 metry 6.000 za metr
„V* . 15.900 , „ 7.000 ,  ,
„C* „ 20 5w  „ „ 8.u00 „ ,
„D* , 24.800 . „ 10.000 ,  „

Do każdej resz‘ki na żądanie Klienta wysyłr my komplet poc izewki pod marynarkę, 
i. nizelkę,spodnie, kieszeń i dc rękaw<Av po Mk 6.500— wyższy datunek po Mk 8.000— 

najwyższy gatunek 00 Mk 9 540—
R esztk i n a  pasta . J e s ie n n e  lu b  Limr-w*

Gatnnek „A“ Mkp. 19"250 na palto  ̂ Materyałv te sa grube, miękie,
„ .,B’‘ ,, 25.500 „ ,, | w ładnych kolorach, na lewej
„ „C ‘ „ 29.700 „ „ . stronie mają kratę, sam enia-
„ „D“ „ Sti.210 ,. „ ' jącą podszewkę.

Wysyła się pocztą za pobraniem. (Płaci się przy odbiorze) Opakowanie i przesyłka 
>d t do 3-ch resztek Idkp. 1000'—

U w a g  i. Przy zamówieniach na tę t a a i l  sprzedaż resztek o b tw lą s b O W O  ««sl 
-.'kic.-.yć w liście przy zamówieniu następujący k u p o n .

<0 e  anti

Kupon na tania sprzedał resztek.
Wa-tzrwfka Soółka Manufakturowa, Warszawa, Jasna 18— 20

Tel. 143—80 i 171—28.
«*ltnai WRZESIEŃ-PA 2DZIERNIK T M .

Czytelnik ,,Gońca Krakowsiciego1 Imię i Nazwisko  ....... ...................................
.........................................Poczta................................R .....Wiea................... ...................

Nr. domu..................Powiat...............................   Ziemia.................... ..................

Baczność! Kupon powyższy służy na nabycie tych tanich resztek  i jest w ażnj 
tylko na przeciąg tych dw ó:h  miesięcy.

, Jesteśmy pewni, że Czytelń cy „Gout a Krakowskiego c ‘rzvmawszy od nas tak 
iub kilka resztek, zostaną naszymi stałvmi Klientami i będą niezawodnie żądai inn\"ch 
towarów, które są opisane w nowym cenniku, a  takowy dołączamy do każdej 
resztki bezpłatn ie.

Zamówienia wraz z dołączonym kuponem  nadsyłać pod adresem:
W ARSZAW SKA SPÓŁKA MANUFAKTUROW A  

Warszawa, Jasna 18—20. — Teiaf. 243—80 i 171—28.
Przybywających do Warszawy osobiście prosimy o przedstawienie przy kupnie 

Ó00-9 yowyższego knpouu.   ^
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